
Opłacono rjr<Z3?towo.

CM EM
€*ra: 20 gr

O d b i tk a  .Ś lą sk ie ]  Uazety Ludow ej")
W y ch o d z i 1 raz w tygodniu: w piątki.

P r e n u m e i ) .

W «raju roczn ie  10 z), pó łroczn ie  5 zl, 
Kwanulnie  2 '50  zł, n u m e r  p o j e d y n c z y  20 gr

W y d a w c a :  Ś lą sk ie  Tow. W ydaw nicze w C ieszynie.

N r.  K o n t a  w P.  K.  O.  w K a t o w i c a c h  306.901. 
R ed ak c ja  i A dm in is t rac ja :  Cieszyn,  Konwiktowa 8 .  T elefon  214.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Wiersz ga rm ondow y 90 gr, przy wielo- 
razow em  u m iesz czen iu  zniżka.

Numer 30. \V Cieszynie, dnia 22 lipca 1932, Rocznik III

Dzień Agraryzmu narodów 
słoweńskich w Bratisfawie.

Z o k a z j i  d n i a  a g r a r y z m u  w  B i a t i b ł a w i e  p o s e ł  M a l i ­
n o w s k i ,  p r e z e s  k o n g r e s u  z je d n o c z o n e g o  S t r o n n i c t w a  L u d o ­
w e g o .  n a p i s a ł  a r t y k u ł ,  k t ó r y  p o n iż e j  p o d a j e m y  d ł a  w y ­
j a ś n i e n i a  c z y t e l n i k o m ,  co  b ę d z i e  p r z e d m i o t e m  o b r a d  w  
B r a t i s l a v  ie i o co c h o d z i ,  g d y  m ó w i m y  o a g r a r y z m i e .

W  d n iu  14 -i 15 s ie rp n ia  r. b . w sto licy  S lo w aczy zn y  
—  w m ieśc ie  B ra lis la w ie  o d będz ie  się  IV  K o n g res S ło ­
w iań sk ie g o  Z w ią z k u  M łodzieży  W ie jsk ie j.

N a z ja z d  ten  p o ja d a  i p rze d s ta w ic ie le  p o lsku  j m ło ­
d z ież y  w ie jsk ie j. P o jed z iem y  z m ło d y m i — z „ W ić ia -  
r z a m i“ i m y  s ta rs i;  bo  zaw sze  rad z i p o p rz e s ta je m y  
z m ło d y m i, k tó rz y  n asze  m ie jsc e  n ap e w n o  godn ie  
z a jm ą , b y  lepszą  p rzy sz ło ść  ro ln ic tw u  b u d o w ać .

N a z jeździe  m a  b y ć  o m a w ia n a  sp ra w a  „o w sp ó ł­
czesn y m  ru c h u  lu d ó w  s ło w ia ń sk ic h  w  p o łą cz en iu  z p o ­
trz e b a m i ich  ro ln ic tw Ta  d robnego". Z a g a d n ie n ie  to  w ie l­
k ie j d o n io s ło śc i d la  n as , d ro b n y c h  ro ln ików 7 P o lsk i. Z a ­
g a d n ie n ie  to  n a z y w a ją  d z iś  ' ...og raryzm em  — sp ra w ą  
ro ln ą  —  n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ic h " .

M łodzież w ie jsk a  lu d ó w  p o k rew n y ch  sobie — C ze­
ch o s ło w ac ji, J u g o s ła w ji,  B u łg a r ji  i P o lsk i szczerze w ie ­
rzy , że g d y b y  je a n o śc  ta  b y ła  g ru n to w n ą , d z ie ln ą , 
w sp ó ln ą  p o lity k ą  g o sp o d arczą  rzeczonych  n a ro d ó w , to  
w  n ie je d n e m  d a ło b y  się d ro b n em u  ro ln ic tw u  dopom óc 
w  d z is ie jsz y m  k ry ty c z n y m  jego  s ta n ie , a  n a w e t r a to ­
w a ć  je...

D la tego  P re z y d iu m  S ło w iań sk ieg o  Z w iązk u  M ło­
d z ież y  W ie js k ie j p o s ta n o w iło  tc h n ą ć  d u c h a  jedności, 
o raz  d u c h a  w sp ó ln o śc i d ąż eń  i p ra c y  w  ro ln ik ó w  
w szystli ich k ra jó w  slow ia ń sk ie h . W sz y s tk ie  one są 
p ra w ie  w7y lą c z n ie  k r a ja m i ro ln iczem i —  g ro m a d ą  w ięc 
b ro ń m y  się. p rze d  p rz e w a g a  k ra jó w  p rze m y sło w o - 
h a n d lo w y c h , g ro m a d ą  w y w a lc z a jm y  sobie lepsze  s ta n o ­
w isk o  d ia  ro ln ic tw a ... W ła ś n ie  celem  w y tw o rz e n ia  te j 
je d n o śc i i so lid a rn o śc i lu d ó w  ro ln iczy ch , P re z y d ju m  
S ło w iań sk ieg o  Z w ią z k u  M łodzieży W ie js k ie j  z a rząd z iło : 
„M łodzież W ie js k a  k ażd eg o  z k ra jó w 7 w  sw o je  dn i 
„Św lę ta  Zniw m ego" (d o ż y n k i)  n ie ch  m ó w i ró w n ież  o 
je d n o śc i w7 ru c h u  ro ln y m , w  ru c h u  „ o g ra rn y m "  —  
W szystkich  ro ln ik ó w .

W ięc  teg o ro czn y  o k res  n a szy c h  „ ś w ią t  Ż n iw n y c h "  
tria b y ć  także  i „ św ię te m  a g ra rn e m " , św ię tem  je d n o śc i 
gosp o d arczy ch  i poi i ty czn y ch  d ąż eń  d ro b n y c h  ro ln ików

B ardzo  p ięk n ie ! Im  szersze k ręg i za taczać  będzie 
je a n o ść  ro ln ików 7, te m  d la  ogółu ic h  b ed z ie  lep ie j.

M ów im y d z iś : je d n o ść  ro ln ików 7 k ra jó w 7 ro ln iczych  
od B a łty k u  po  m o rze  C zarne, jed n o ść  w ięc  p o lity k i r o l­
n icze j E s to n ji , Ł o tw y , P o lsk i, C zechosłow ac ji, Ju g o s ła -  
v>ji, B u łg a r ji  —  ta k a  je d n o ść  m o g ła b y  stw orzyć '-.silę, 
z k tó ra b y  się  lic zy ły  i u m a w ia ły  .k ra je  p rzem y słó w e , 
lub  m a ło  w dasnych  płodów 7 ro ln y ch  m a ją c e : A n g lja ,
F ra n c ja , B e lg ja , S zw ec ja , N o rw e g ja , naw7et W io ch y , 
H o la n d ja , a zw daszcza N iem cy . D ziś w7szakże je s t lak, 
iż w obec ro z b ic ia  gospodarczego , a lb o  n ied o ść  je d n o li­
tego i n ied o ść  zgodnego  w y s tę p o w a n ia  ro ln ik ó w  s ło ­
w iań sk ich , N iem cy  z n a d z w y c z a jn y m  sp ry te m  w y z y ­
sk u ją  te k r a je  d la  sw o jego  bo g acen ia  się. W ro k u  n ap rz . 
1930, a b y ło  ta k  zaw sze i p rze d  w o jn ą , N iem cy  tan io  
k u p o w a ły  nasze  żyto, n a sz  jęczm ień  i gw ies, o d rogo  
Je sp rz e d a w a ły  do A n g lji i d o  S zw ecji lu b  N o rw eg ji, 
h aw e t do  F ra n c ji .

K u p u ją c  ta n io  n asze  zboża a  d rogo  je  sp rz e d a ją c  
% le j  zag ran icę , ro b iły  i to, że ceny  zboża d la  sw o ich  
fo ln ik o w  s ta le  u trz y m y w a ły  n a  w7y so k im  poziom ie ; 
^Wa razy  w yższe, an iż e li u  n as , w  Polsce...

P rz e z  p o lsk i p o r t m o rsk i n a  B a łty k u  —  G dynię, 
"hnicy w szy s tk ich  k ra jó w  s ło w ia ń sk ic h  a  z m m i i B u -  

h tu n ja  m n g ljb y  z w ięk szą  d la  s ieb ie  k o rzy śc ią  w y w o - 
żle sw o je  zboże, m asło , j a ja  lu b  b e k o n y  do A nglji, 
^Iho d o  k ra  iow S k a n d y n a w sk ic h . A wyw roziły  je  za 

n ie  p ie n iąd z e  a lbo  d o  N iem iec , a lb o  p rzez  n ie m ie ck i 
ho rt w H a m b u rg u  w d a lszy  św ia t, a le  za to  m u s ia ły

Umowa francusko-angielska.
P o  za m k n ię c iu  k o n fe re n c ji lo z ań sk ie j p o ja w iła  się 

s e n sa c y jn a  w iad o m o ść , że p o m ięd zy  A n g lją  a F ra n c ją  
z a w a rta  z o s ta ła  u m o w a , m a ją c a  n a  ce lu  u p o rz ą d k o w a ­
n ie  sp ra w  eu ro p e jsk ic h , że w  Lozannie zrodziło się po­
rozumienie francusko-angielskie, k tó re  chce w p ro w a ­
d z ić  w  E u ro p ie  now7y  rzeczy  p o rząd ek , o p a r ty  n a  z a u ­
fa n iu  i p o k o ju . Je d n i tr iu m fu ją , że w sk rzeszo n a  zo s ta ła  
en te n te  co rd ia le , se rd eczn e  p o ro zu m ien ie , k tó re  p o d ­
czas w o jn y  św ia to w e j zapew  n iło  a l ia n to m  zw y cięs tw o  
i u n ie m o ż liw iło  n u lita ry z m ó w i p ru s k ie m u  o p an o w a n ie  
św ia ta , in n i z a c h o w u ją  się  w obec nowrego tw o ru  n a d e r  
k ry ty c z n ie  i d o p a tru ją  się  w  n im  racze j n ie b ez p ’eczn e­
go śro d k a  do  p o d w a ż e n ia  tego, co zb u d o w a n o  w  E u ro ­
p ie  p o  p rz e la n iu  s tru m ie n i k rw i w  wro jn ie  św ia to w ej.

T e  w ą tp liw o śc i n ie  są  b e z p o d s ta w n e . ' U m ow ę z a ­
w ie ra li  d w a j  ludz ie , z k tó ry c h  je d en , M ac D o n a ld , je s t 
w y p ró b o w a n y m  p rz y ja c ie le m  N iem iec, a  P o lsk a  m a

w sze lk ie  p o w o d y  m u  c o n a jm n ie j n ie  u fać . D rugi, H e- 
rio t, n a leż y  do s tro n n ic tw a  ra d y k a łó w  fra n c u sk ic h , 
k tó rz y  n ie d a w n o  zazn aczy li się  z ja d liw ą  k a m p a n ją  
a m ip o lsk ą  w  p ra s ie  f ra n c u sk ie j. D o p rz y s tą p ie n ia  do 
u m o w y  zap ro szo n o  W łochy,* N iem cy  i B elgję, "inne p a ń ­
stw a , ja k b y  d ru g o rzęd n e , m a ją  m ieć  m ożność p r z y s tą ­
p ie n ia  do  um ow Ty, a le  n ie  w iadom o , ja k ą b y  w  ca łe j 
a k c ji  o d g ry w a ły  ro lę . D o ty c h  d ru g o rz ę d n y c h  p a ń s tw  
za liczono  n ie s te ty  i P o lsk ę  p o m im o  „w ie lk o m o c a rs tw o ­
w e j p o lity k i s a n a c y jn e j"  i za ch o d z i n ieb ezp ieczeń stw o , 
że b ęd z ie  się stanow  iło  o P o lsce  bez n ie j. M in. Z a le sk i 
w y je c h a ł do  P a ry ż a , aż eb y  ratow rać, co je s t do  r a to w a ­
n ia , a le  n ie  u lega  w ątp liw o śc i, że u m o w ę  ta k  w a ż n ą  
z a w a r to  bez w iedzy  P o lsk i, że u k ła d a  się w ie lk ie  p la n y  
m ię d z y n a ro d o w e  bez w sp ó łu d z ia łu  P o lsk i. O to ow oc
6- le tn ie j  p o lity k i sa n a c y jn e j.

Krwawy posiedzia ł^  w Jtfetnczccli
P o  k rw a w e j n ie d z ie li n a s tą p i ł  w N iem czech  krw 7a -  

w y  p o n ie d z ia łe k . W y d a n o  w p ra w d z ie  ze s tro n y  rz ą d u  
z a k a z  d e m o n s tra c y j, a le  n im  to  n a s tą p iło , p rzysz ło  
w  ca ły ch  N iem czech  jeszcze w  p o n ie d z ia łe k  do lic z ­
n y ch  w a lk  u lic zn y c h . Czy w tych  w a ru n k a c h  w alk i 
k rw a w e  będą w ogóle do  z a h a m o w a n ia , p rzy sz ło ść  
okaże.

Cz) przed podpisaniem  paktu o 
nieagresji Polski z Sowietami;!
P a k t  o n ie a g re s ji  z S o w ie ta m i d o tą d  n ie  zo s ta ł p o d ­

p is a n y ;,7 M a to n a s tą p ić  w  n a jb liż sz y m  czasie . „Jderliner 
T a g h la tt"  d o n o si, ja k o b y  z tego p o w o d u  m ia ły  się p o ­
p s u ć  s to su n k i P o lsk i z R u m u n ją . S o w ie ty  w ed łu g  tego 
p ism a  u t r u d n ia ją  d o jśc ie  tak ieg o  Iśam ego p a k tu  z R u ­
m u n ją  do sk u tk u  z pow o d u  k w e s ty  b e s a ra b sk ie j, zaś 
p o d p isa n ie  p a k tu  z S o w ie tam i ze s tro n y  P o lsk i p rzed  
d o jśc ie m  do sku*ku p a k tu  R u m u n i ' z S o w ie tam i R u ­
m u n ją  u w a ż a  za rzecz d la  sieb ie n ie  do p rzy jęc ia . 
A la rm v * ;,B e rlin e r  T a g b la ttu "  są p rzesad zo n e , n ie m n ie j 
sy tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  je s t tego ro d z a ju , że ła tw o  
o w y ro d z en ie  się n a  tem  tle ró żn y c h  p o d e jrzeń .

N M incom  p ła c ić  w ie lk i h a ra cz .

P O L S K A  Z G Ł A S Z A  P R Z Y S T Ą P IE N IE  D O  U K L A D l 
\N G IE L S K O -F R A N C U S X IE G O .

A g en c ja  R e u te ra  donosi, że R ząd  P o lsk i za p o w ie ­
d z ia ł w P a ry ż u  i L o n d y n ie  p rz y s tą p ie n ie  do u k ła d u  
a n g ie lsk o -fra n c u sk ie g o .

Hitler grozi.
W  za rz ą d z e n ia c h  p o lic y jn y c h  rz ą d u  R zeszy  H itle r  

w idzi szy k an y  i w  te leg ram ie  do  p re z y d e n ta  R zeszy  
H in d e n b u rg a  grozi, że tego ro d z a ju  w y s tą p ie n ia  p o li­
cy jne  m ogą d o p ro w a d z ić  do  k a ta s tro fy .

Z n a n y  p rz y w ó d c a  narodow 7o -so c ja lis ty cz n y , G o tt- 
frie d  F ed e r , p rz e m a w ia ją c  n a  je d n e m  z z e b ra ń  p rz e d ­
w y b o rc zy c h  h itle ro w có w , o św iad czy ł m . in .: „M oże ty m  
ra z e m  n ie  d o jd z ie  n a w e t do w yborów 7 du  R e ic h stag u . 
B ra k u je  ty lk o  je d n e j k ro p li, a  c ie rp liw o ść  n a sz a  się 
skończy . W  c iągu  14 d n i p o tra f im y  z a ła tw ić  się  o d p o ­
w ied n io  z czerw o n ą  b e s tją . J e ś li te ro r  n ie  u s ta n ie , g ło ­
w y  p rzyw ódców  lew icy  toczyć się b ęd ą  po u lic a c h  m ia s t 
i w si.

P ra w ie  ednocześn ie  n a  ła m a c h  je d n e j z sa sk ic h  
gazet n a rą d o w o -so c ja lis ty c z n y c h , u k a z a ł się  z n a m ie n n y  
a r ty k u ł p a s to ra  M u tz sm a n a , w  k tó ry m  o sła w io n y  z p r o ­
w o k a c y jn y c h  w y stą p ie ń  k a jre lan  h itle ro w sk ic h  b o jó ­
w ek  sz tu rm o w y c h , ca łk ie m  w y ra ź n ie  n a w o łu je  do  z a ­
m a c h u  s ta n u  i m o rd ó w  p o lity czn y ch . P isze  on  m . in .: 
„Boże, o f ia ru j n a m  w  1932 ro k u  d o sta te czn ą  ilość k o -  
n o p ia n y c h  stryczków 7, p rz y  p o m o cy  k tó ry c h  sp e łn im y  
sa m o sąd  n a d  w szy s tk im i m a rk s is ta m i. B lisk i je s t  ju ż  
d z ień  n a ro d o w eg o  so c ja lizm u , w  k tó n  m  d o ra ź n e  są d y  
p a ń s tw o w e  b ed ą  tw a rd ą  i n ie u b ła g a ln ą  rę k ą  s p ra w ie ­
d liw o śc i w obec w łasn eg o  sp o łeczeń stw a".

P e n s je  z dołu.
Od d łu ższeg o  czasu  z ró żn y c h  s tro n  n a d c h o d z ą  

w ia d o m o śc i; 'ż e  s a n a c ja  p ra g n ie  p o n o w n ie  zaoszczędzić 
n a  u rz ę d n ik a c h  100 m iljo n ó w  p rzez  za p ro w a d z e n ie  
p la c  „z d o łu "  z a m ia s t „z gó ry " . M a to p o d o b n o  n a s tą ­
p ić  ju ż  od 10 s ie rp n ia . S a n a c ja  zap rzecza , a le  z  d o ­
św iad czen ia  się w ie, że w łaśn ie , g d y  s a n a c ja  zaprzecza , 
to w ted y  trze b a  się spodziew ać, że d a n e  pog łosk i p o ­
le g a ją  n a  p raw d z ie . P rz y sz ła  ko le j n a  u rzę d n ik ó w , ich  
się te raz  zd z ie ra  ze skóry .

A g ra ry z m  —  czyli s treszczen ie  idei i u m iło w a ń  r o l­
n ic zy c h  — m a  za za d a n ie : o ch ro n ić  i o b ro n ić  ro ln ic ­
tw o, u trw 7a lić  b y t s ied zący ch  n a  z iem i g o sp o d a rz y  i p r a ­
cow ników 7.

A g ra ry zm  m a  za z a d a n ie  p ro w a d z ić  ro ln ic tw o  
i ro ln ik ó w  do  k u ltu ra ln e g o , ośw ia tow ego  —  duchow ego  
ro zw o ju .

A g ra ry z m  m a  za z a d a n ie  lu d n o ść ' ro ln iczą  d o p ro ­
w a d z ić  do  tego, b y  on a  s ta ła  się  w  życiu  p u b lic zn e m  
k r a ju  ró w n ą  lu d z io m  in n y c h  zaw odów  — ró żn y m  p a ­
n o m  k a p ita lis to m , k u p co m  i l. d., ró w n ą  wr zn aczen iu  
spo łecznem , k u ltu ra ln e m  —  ró w n ą  a n a w e t m a ją c ą  
przew ragę, b o  z iem ia  i zaw ó d  z z iem ią  zw ią za n y , k a ż ­
d e m u  k ra jó w ' n a d a je  pow agę, rów7now7agę i spokó j 
w  d z ia ła n iu . S zk o d liw a a często  n ieb ezp ieczn a  je s t d la  
k ra jó w  je d n o s tro n n a  d z ia ła ln o ść  k a p ita l iz m u , sk u p io -

j nego  w  w ie lk im  p rzem y śle . W szal: k a p ita l iz m  p rz e ­
m y sło w y  w  N iem czech  sp o w o d o w ał f jd ra s z n ą  w ojnę 
św ia to w ą ; on dziś p o d n ie ca  i p o p ie ra  zb ro jn e  i z a b o r ­
cze w y s tą p ie n ia  a w a n tu rn ik ó w  n ie m ie c k ic h  (H itle ra ) . 
K a p ita liz m  przem ysłów}*, z jed n o czo n y  w  sw o ich  k a r te ­
la c h ,-s ta ł  się w y zy sk iw a cz em  ro ln ic tw 7a p rzez  sz tu czn e  
u trz y m y w a n ie  w ysok ich  cen n a  wrytwro ry  fab ry czn e ...

A g ra ry z m  —  'd ea  ro ln ic z a  —  w  d z is ie jszy c h  s to ­
su n k a c h  św ia ta  a zw daszcza E u ropy7 m a  do sp e łn ie n ia  
w ie le  w ie lk ich  no w y ch . n ieznanyrch  z a d a ń  i p rac . J a k  
w bele razy  byw7alo  w  b iegu  w szy s tk ich  w ieków , ja k  to  
by ło  n ie ra z  i w  w iek u  u b ie g ły m , z a d łu ż en ie  ro ln ic tw 7a  
i sp a d ek  cen  p lodow  ro ln y c h  p ro w a d z ił ro ln ik ó w  do 
r u i m .

O k res p o dobny  p rz e ż y w a m y  i dziś. G dybyyiidea 
a g ra ry z m u  — id e a  ro ln ic za  w c ie lo n a  ju ż  b y ła  w  życie,
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to  p ew n o b y  się w  w ie lk ie j zb io row ośc i w ie lu  k ra  ów  
ro ln ic zy ch  zn a laz ł sposób  z a ra d z e n ia  z łem u . Z a so b n ie j­
sza  d z iś  w  go tow y  p ie n ią d z  w ieś  czeska m o g ła b y  g ro ­
szem  ty m , z a b ez p ie cza ją c  go  p ew n ie , pom óc w si p o l­
sk ie j, a  zn ó w  p o lsk a  G d y n ia  m o g ła b y  u c h ro n ić  p rzed  
■wieloma s tra ta m i ro ln ik ó w  czesk ich . I ta k  ze w szy s t 
k iem .

A lbo  czy n ie  w ie lk ie j w ag i je s t  s p ra w a  p ospó lnego  
d la  w sz y s tk ic h  k ra jó w  s ło w ia ń sk ic h  u re g u lo w a n ia  
s p a d k o b ra n ia  ro ln ik ó w ?  ź le  u łożone  sp a d k o b ra n ie  
p ro w a d z i do: z a d łu ż e n ia  ro ln ik ó w  i do  n ad m ie rn eg o  
ro z d ro b n ie n ia  osad, a  lo  d la  ro ln ik ó w  je s t n ieb ezp ie ­
czeń stw em , nad  k tó rem  w sz y s tk ie  k r a je  ro ln icze , 
w szy scy  ro ln ic y  w  zesp o łach  sw o ich  ra d z ić  m u szą .

W ie lk a  d z iś  p rz e z  św ia t ca ły  id z ie  z a w ie ru c h a  b o l­
szew ick a  —  n ie s ie  po  św iec ie  z a b u rz e n ie  tak ie , żeby  
k a s o w a ć  ro ln ic tw o  in d y w id u a h ie  i w łasn o ść  p r \7w a tn ą  
w  ro ln ic tw ie  T rz eb a , ażeby  w ie lk ie j p o w ag i p ra c a  
i w ie lk ie j p o w ag i w łasn y  sa m y c h  ro ln ik ó w  głos s tw ie r ­
d z ił p u b lic zn ie , że b u rz a  bolszew  icka je s t ty lk o  b u rz ą , 
s ie ją c ą  za m ę t i n ie p o k ó j. N iech  ta k ie  słow o p o w ie  
z je d n o c z o n y  w  a g ra ry z m ie , w idei sam eg o  ro ln ic tw a  
głos m ą o re g o , tw órczego  d u c h a  ro ln ic zy ch  naro d ó w ...

I to  d z iś  je s t o sob liw ośc ią  czasu  n aszego  —  p o ­
w o jen n eg o , ze ro ln ic tw o , zw łaszcza d ro b n e , m u s i s z u ­
k a ć  n o w y ch  d ró g  u p ra w y , n o w y ch  sposobów  i n o w y ch  
p la n ó w  w y tw a rz a n ia , n o w y ch  d ró g  zo rg an izo w an eg o  
zb y tu  i n o w y c h  z ca lem  św ia te m  sto su n k ó w  h a n d lo ­
w y ch , m u s i p o z n a w a ć  życ ie  i p ra c e  całego  św ia ta ... 
W szy s tk ieg o  tego  in u sz ą  się  uczy ć  ro ln ic y  poszczegó l­
n y c h  k ra jó w . A le ła tw ie j o s ią g n ąć  w iad o m o ść  o tem , 
g d y  ich  id e a  a g r a i j z m u  zespo li, g d y  o n a  d rogow skazy ' 
p o u s ta w ia  p rz e z  w sp ó ln e  p ra c e  i n a ra d y ...

D latego  w ez w a n ie  P re z y d ju m  S ło w iań sk ieg o  
Z w ią z k i  M łodzieży w ie jsk ie j m u s i by ć  m ile  i wd d ęc z -  
n ie  p rzy ję te .

N a  z ja z d  d o  B ra tis la w y  je d z ie m y . D zień  św ię ta  
a g ra .y z m u  obchodz im y . M. M alinow sk i.

C o  ży cie  n.esie.
W E Z B R A N A  F A L A .

Z ra z u  b y ły  to  ty lk o  rz a d k ie  w y p ad k i —  ra z  na 
ld lk a  m iesięcy , p o te m  ra z  n a  m ie s ią c . T e ra z  n ie m a  ju ż  
p ra w ie  tygodn ia , aL y śm y  n ie  cz y ta li o k rw a w y c h  s ta r ­
c iac h  m ię d zy  w ła d z ą  a m ie jsc o w ą  ludnośc ią .

Ł ap a n ó w , L isk o , Ja d ó w  —  o to  p lo n  ty lk o  o s ta tn ic h  
ty g o d n i. J u ż  ty c h  k ilk a  n a jg ło śn ie jsz y c h  w y p ad k ó w  
w y s ta rc z y , a b y ś m y  m ie li o b raz : co się w  P o lsce  w  te j 
chw U i d z ie je  —  i d laczego  się dzie je .

Co by ło  w  Ł ap a n o w ie?  O gó ln ie  b y l o lb rzy m i w iec 
c h ło p sk i, a  z  te j o k a z ji doszło  d o  s ta rc ia , do  s trze la n ia  
w tłu m , b y li  za b ic i i ra n n i.  J a k  i d laczego? — N ie w ia ­
dom o. O łic ja ln ie  m ó w iło  się: tłu m  z a a ta k o w a ł po lic ję . 
A le z ;ak iego  p o w o d u ?  —  N iew iad o m o . N ieo fic ja ln ie  
za ś  o p o w iad a ło  się  ró żn e  rzeczy, ale... k a ż d y  ta k i szcze­
g ó ł b y l n a ty c h m ia s t  k o n fisk o w a n y , je ś li się  p o ja w ił 
w  d ru k u . W y d a n a  p rzez  s tro n n ic tw o  lu d o w e  u lo tk a  
p . t. „ P ra w d a  o Ł a p a n o w ie "  b y ła  i je s t d o tą d  p o sz u k i­
w a n a  p rze z  p o lic ję  i k o n fisk o w a n a , ja k o  d r u k - „ a n ty ­
p a ń s tw o w y " . D laczego? —  N iew iad o m o .

Cc było w L isk u ?  — W ie m y  o te m  ty lk o  z u rzę d o ­
w y c h  d o n ie s ie ń . P ie rw sz e  z n ic h  m ó w iło  o „ n ie p o ro z u -  
im e n ia c h "  i a n i s łó w k ie m  o ja k ie m ś  k rw a w e m  s ta rc iu , 
d o p ie ro  n a z a ju tr z  zd ecy d o w an o  się  og łosić , u rzęd o w e , że 
b y ła  sa lw a  d o  ch łopów , że p a d li  zab ic i i r a n n i „N ie ­
p o ro z u m ie n ie "  w y n ik ło  s tąd , ze w ład ze  n a k a z a ły  b ez ­
p ła tn e  sz a rw a rk i p rz y  b u d o w ie  d ro g i, a  lud n o ść  u w a ­
ża ła , że to  p ań szc zy zn a .

C« było w reszcie w  Jadowie?

P i s z e  o t e m  t a k  „ P o l o n j a " :  „O t e m  n a j w i ę c e j  je s z c z e  
D i a m y  i n f o r m a c ^ j ,  g d y ż  rz e c z  d z i a i a  s ię  o 50 k i l o m e t r ó w  
o d  s to l ic y .  W  j a k i  s p o s ó b  d o a z io  do  w y p a d k ó w ?  W  t a k i ,  
że  m a l u t k i e  m i a s t e c z k o  J a d ó w ,  l ic z ą c e  t y l k o  o k o ło  t y ­
s i ą c a  m i e s z k a ń c ó w ,  I k  m a j ą c e  c o r o c z n ie  sześć :  w i e l k i c h  
j a r m a r k ó w  ( n a  o s t a t n i m  b y ło  a ż  8 t y s i ę c y  c h ło p ó w ) ,  p o ­
s t a n o w i l i  u p ra w ia " ć  r a d o s n ą  t w ó r c z o ś ć  k o s z t e m  o p o d a t k o ­
w a n i a  c h ło p ó w  za p r a w o  w j a z d u  n a  j a r m a r k .  Z a i n s t a l o ­
w a n o  b o w i e m  o ś w ie t l e n i e  e l e k t r y c z n e ,  w z n o s i  s ię  r o z ­
m a i t e  p o t r z e b n e  m i a s t e c z k u  b u d o w l e :  n i e c h  p i a c ą  c h ło p i .  
Ż e  z a ś  o s t a t n i o  z f i n a n s a m i  w sz ę d z ie  k r u c h o ,  n a ś l a d o w a n o  
s k w a p l i w i e  p r z y k ł a d  r z ą d u  i —  p o d w y ż s z a n o  o p ł a t y .  
Chłop dostaie za kurę pół złotego, za jajo i  grosze, ale za 
prawo w jechania z wozem na jarmark m usi iłacio 2 i  pół 
złotego, jeśli jest z tego sam ego radzym ińskiego powiatu, 
a jeśli z innego, to —  7 i „ol złotego I P o ł o w a  zaS u c z e s t n i  
k o w  j a r m a r k u ,  t o  w ł a ś n i e  c h ło p i  z i n n y c b  p o w i a tó w .  
C zy ż  m o ż n a  s ię  d z iw ić ,  że  t e n  h a r a c z ,  n a ł o ż o n y  n a  u g i n a ­
j ą c y c h  s ię  p o d  k r y z y s e m  c h ł o p ó w  p r z e z  z a r z ą d  m i a s t e c z ­
k a  k t ó r e  w  j e d n y m  d n i u  p o s t a n o w i ł o - z e  i n k a s o w a ć  so b ie  
o k o ł o  10 t y s i ę c y  zł ( je ś l i  n i e  w i ę c e j  n a w e t ) ,  w y w o ł a ł  o b u ­
r z e n i e  w ś r ó d  w ł o ś c i a ń s t w a ?  T o  też  w s z y s t k i e  d o n i e s i e n i a  
s a n a c y j n e  s t w i e r d z a j ą  z g o d n ie ,  ze o b u r z e n i e  io t r w a ł o  ju z  
o d  d o ś ć  d a w n a  i d a w a ł o  p o w ó d  d o  u s t a w i c z n y c h  t a r ć .  
P r o b o w a n o  w p r a w d z i e  p o c z ą t k o w o  t ł u m a c z y ć ,  że o p ł a t y  
n a ł o ż o n e  n a  c h ło p ó w  b y t y  „ m i n i m a l n e " ,  a  c a i e  w z b u r z e n i e  
b y ło  t y lk o  d z i e ł e m  „ c z y n n i k ó w  w y w r o t o w y c h " ,  p r o b o w a n o  
p o t e m  o rzem ilczec» ćże  w ł a ś n i e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  o p ł a t y  
p o d w y ż s z o n o  —  a le  o s t a t e c z n i e  n i e  m i n ę ł o  24 g o d z in ,  a  
c a ł a  j u ż  p r a w d a  j  t e m ,  że c h ło p i  b y l i  w z b u r z e n i  o d d a w n a  
i n i e  b ez  p o w o d u ,  w y s z ł a  n a  jaw .

T i z e b a  by ło  z m o b i l i z o w a ć  p o l ic ję  z c a ł e g o  p o w i a tu ,  
• k tó ra  p r z y b y ł a  z p o s i ł k a m i .  P r z y j e c h a ł  t a k ż i  s a m  s t a r o ­
s t a .  1 o t o  n a  l y n k u  d o sz ło  o  g o d z in i e  3-c ie j  p o  p o ł u d n i u  
d o  s t a r c i a .  T ł u m  z a c z ą ł  a t a k o w a ć . . .

S a n a c y j n y  „ K u r j e r  C z e r w o n y "  n a  j i o d s t a w i e  r o z m o w y  
z j e d n y m  z u c z e s t n i k ó w  ( n a j p r a w d o p o d o b n i e j  p o l i c j a n t ó w )  
t a k  te  z a j ś c i a  o p i s u j e :

„ T o  b y ł a  s t r a s z n a  c h w i la ,  p r o s z ę  p a n a !  K to  w i d z i a ł  
t w a i z e  t y c h  l u d z i ,  z w y k l e  s p o k o j n y c h ,  d o b r o t l i w y c h  k t ó ­
r z y  w m g n i e n i u  o k a  p o d  w p ł y w e m  r o z w j  d r z o n e j  a g i t a c j i  
p r z e m i e n i l i  s ię  w  p o t w o r n e  b e s t je ,  t e n  te g o  p r ę d k o  n i e  
z a p o m n i .  Z d a w a ł o  się ,  żc je sz c z e  c h w i la ,  a  t a  o l b r z y m i a

f a l a n g a  z a l e j e  w s z y s tk o ,  z e t r z e  n a  p r o c h ,  z m a s a k r u j e  k a ż ­
deg o ,  k t o  s t a n i e  n a  j e j  d r o d z e .  I w t e d y  n i e  b y ło  j u ż  i n n e g o  
w y j ś c i a .  N ie  m o ż n a  b y ło  ł u d z i ć  się,...  P o  o s t r z e g a w c z e j  
s a l w i e  w  p o w i e t r z e  k t ó r a  n i e s t e t y  n ie  d o p r o w a d z i ł a  do  
o p a m i ę t a n i a  t t u m u ,  p a d ł a  s a lw a . . . "

O p is  r z e c z y w iś c i e  p r z e j m u j ą c y  g r o z ą .  A le  c z e m u ż  
w s z y s t k o  p r z y p i s y w a ć  „ a g i t a c j i " ?  C z e m u  n i e  s z u k a ć  g ł ę ­
b i e j ?  I c z e m u  n i e  z d a ć  so b ie  w r e s z c i Ł .  s p r a w y ,  że  t a  o l ­
b r z y m i a  f a l a  n i e z a d o w o l e n i a ,  k t ó r a  c z a s e m  t a k  g r o ź n ie  
j u ż  w z b i e r a ,  iż  z d a j e  s ię  w s z y s t k o  z a le je ,  z e t rze  n a  p r o c h  
i z m a s a k r u j e  — m a  n i e  j a k i e ś  d o r y w c z e ,  a le  g ł ę b o k o  n u r ­
t u j ą c e  i b a r d z o  c ię żk ie ,  c o r a z  c ię ż sze  p r z y c z y n y ?

T r a g i c z n e  k r w a w e  z a D u r z e n ia  s ą  c o r a z  c zę s tsz e ,  idą  
jak fala. N i e z a d o w o l e n i e  b o w i e m  z i s t n i e j ą c y c h  s t o s u n k ó w  
z a c z y n a  j u z  p r z y b i e r a ć  f o r m y  ż y w io ło w e .  N i e c h  b ę d z ie  
w r e s z c i e  i n a c z e j !  —  z a c z y n a  j u ż  w o i a ć  c a i y  k r a j .  A  że 
w o ł a n i e  to  t r a f i a  c ią g l e  w  p u s t k ę ,  że z a m i a s t  p o l e p s z e n i a  
c o r a z  c zę śc ie j  w id z i  się ,  że j e s z c z e  j e s t  g o r z e j  —  w ię c  f a l a  
w z b i e r a .  ‘

To są groźne znaki ostrzegawcze."

JEDNI GIN A Z GŁODU, A INNI Z PRZEJEDZENIA.

W  „ W y z w o l e n i u "  c z y t a m y :
P i s m a k  s a n a c y j n y  w  .,Gazecie!:  P o l sk ie j^ , -  m b y  j a k i  

k s i ą d z ,  p a l n ą ł  k a z a n i e  n a t p m a t  „ ż y c ia  . s k r o m n e g o "  i „ o b y ­
c z a ju  s u r o w e g o "  t a k i e m i  s ł o w y :  „ W y d a j e  s ię ,  że w c h o d z i ­
m y  w  o k r e s  ż y c i a  s k r o m n e g o  i o b y c z a j u  s u r o w e g o ,  k t ó r y  
d a  n o w y  i m p u l s  k u l t u r z e  i o t w u r z j  je j  o g r o m n e  m o ż l i ­
w o ś c i  r o z k w i t u .  I że t u  w ł a ś n i e  l u d z k o ś ć  o d n a j d z i e  u t r a ­
c o n e  sz c z ę śc ie .  A l b o w i e m  n i e  j e s t  p r a w d ą ,  by  c z ł o w i e k  
m ó g ł  b y ć  u s z c z ę ś l i w i o n y  t y l k o  p r z e z  b r z u c h  i t y l k o  p r z e z  
g i u p i  s n o b i z m .  D z ie je  m ó w i ą  z u p e ł n i e  co  i n n e g o .  D a i a  
o n e  p i ę k n e  p r z y k ł a d y  p o ł ą c z e n ia ,  s z c zę śc ia  ze s k r o m n o ś c i ą  
s t o i u  i o d z ie ż y .  B o g a c t w o  m y ś l .  p i ę k n o  d u c h a ,  to  b y ły  
d a n i a  n a j p o ż y w n i e j s z e  d l a  b o s k i e g o  e l e m e n t u  w c z ł o w i e ­
k u .  O to  d l a c z e g o  z u f n o ś c i ą  s p o g l ą d a m y  w  j u t r o . "

T a k i e m i  h y m n a m i  n a  cześć  s k r o m n o ś c i  i s m o w e g o  
o b y c z a j u  o r g a n  p u ł k o w n i k ó w  c h c e  u s p o k o i ć ,  p o c ie s z y ć  
i p o k r z e p i ć  z n ę k a n y  n ę d z ą  m e t o d a m i  s a n a c y j n e m  n a r ó d .

I ktu to m ówi o suróinności? K to  ś m ie  a o u c z a ć  n a r ó d  
w  t e n  s j jo só b ?  Bo przecie* dyg n il .rzo izł :ej. m ają ol­
brzym ie pensje i  dochody a piją i hulają tak, że ic1— życie  
i  użycie m oże być porównane *ylko z okresem cza: o 
saskich i czasów  rozbiorowych, kiedy to pewne sfery zbyt 
w ystaw ne i hulaszcze prowadzały życie.

I k o m u  z a l e c a  s ię  ż y c ie  su ro v ^ e ?  Tc; uu Ju"-1 > *1 ch i.  
pów i robotników, k to iego  nic stać na sól, na bnty, na  
św iatło, odzież ,a n ieraz *ra chleb.

F.jżej p i s m a k u  s a n a c y j n y ,  ś m i e s z  —  w  c za s ie ,  k i e d y  
j e d n i  h u l p j ą ,  b a w i ą  s ię  a  d r u d z y  g in i  ; n ę d z y  -  m o  i 
o s u r o w y m  o b y c z a j u  i s k r o m n o ś c i .  Nit surowość W "  
czajów i skrom ność, ale z jednej strony nulan a z dro­
giej — nędza są oznaką czasów „sanacyjnych",

T R Z E B A  Z M IE N IĆ  P A N U JĄ C Y  W  P O L S C E  S Y S T E M  
R Z Ą D Ó W , A Ż E B Y  Z A P E W N IĆ  S T A Ł O ŚĆ  W A L U T Y .

K a to w ic k a  y ,Polonia" w  d łu ż sz y m  a r ty k u le  ro z p a -  
t iu j e  n aszą  sy tu a c ję  w a lu to w ą  w  z w ią z k u  z g lo sam i 
d w ó ch  sa n a c y jn y c h  ek o n o m istó w , p ro f. K rz y ża n o w sk im  
i z n a n y m  f in a n s is tą  S zą rsk im . O baj, z a n ie p o k o je n i 
s ta łą  sp rze d aż ą  z ło ta  p r ie z  B a n k  P o lsk i, z a b ra li  głos 
p u b lic z n ie  n a  la m a c h  „C zasu", o s trze g a jąc  rzą d  p rzed  
r.ieb ezp ieczn em i ek sp e ry m e n ta m i. R o z p a tru ją c  te g losy, 
„ P o lo n ia "  w y k a z u je , że n iep ew n o ść  i b ra k  z a u fa n ia  
w y ra d z a ją  p rz e d e w sz y s tk ie m  n asze  w e w n ę trz n e  s to s u n ­
k i, poczem  ta k  kończy7:

„Przekroczenia budżetowe n a  rozkaz p. P iłsudskiego 
m usia ły  w  dziedzinie zaufania wyrządzić j rawdzi e .pu­
stoszenie, a n ie realne  budżety, k tóre  sobie rząd  każe 
u chw a lac j  sanacyjnej  większości,  aby potem  mógł sam o­
dzielnie gospodarzyć w edług  potrzeby chw iii i swego 
uznania , również nie p rzyczynia ją  sie do u t rzy m an ia  spo­
ko ju  w naszem  życiu gospodarczem.

Kto chce zapobiec ntebezp uzeństw om , grożącym na­
szej w'atu cie, m usi przedewszystkiem  m iw ać nad zm ianą  
panującego w Polsce .ystem n rządów. W  d z i s i e j s z y c h  w a ­
r u n k a c h  ś w i a t o w y c h  n ie  s t a n a  s ię  ż a d n e  c u d a .  R o z w ó j  
w y p a d k ó w  w  P o l s c e  z ż e l a z n ą  k o n s e k w e n c j ą  d o p r o w a d ź ;  
do  w y n i k ó w  k t ó r y c h  w s z y s c y  s ię  o b a w i a m y ,  a le  uuleczan- 
st.ro sam o D jdzi. m usiało przepisać sobie winę. Jego 
apatja, zanik w szelkiej energji, lemorali ow r.. sfer, 
które narodowi powinny m zew od .ić, przyśpieszają żni sny 
koniec niesław nej epoki, tórej koszta poniesie naród i 
państwo." ____

N A U C Z Y C IE L S T W O  S IĘ  B U D Z I.

J a k  d o n ie ś liśm y  w7 o s ta tn im  n u m e rz e , odby ł się 
w  W a rsz a w  ie z jaz d  n a jw ię k sz e j o rg an iz ac ji n a u c z y ­
c ie lsk ie j, gdzie  p rzy sz ło  do  w a lk i p o m ięd zy  s a n a to ra -  
m i a  n a u c z y c ie ls tw e m  n ie za leż n y m . D zięk i sz tu czk o m  
d o ty c h cz aso w a  w iększość  n ie w ie lu  g ło sam i się u tr z y ­
m a ła . M in is tra  p o w ita n o  o k rzy k ie m  „A rt. 58“ i w y j ­
śc iem  z sa li. M in is te r  w7 d łu g ie m  p rz e m ó w ie n iu  z a p o ­
w ied z ia ł, że b ęd z ie  n a d a l p rze n o sił n au c zy c ie li o p o n u ­
ją c y c h  p rze c iw k o  sy s tem o w i rząd o w em u . W n io sek  
o w o tu m  n ie u fn o śc i p u d  ad re sem  p o sła  i w icep rezesa  
S m u lik o w sk ie g o  u z y s k a ł w iększość , ale S m u lik o w sk i 
s a m  p rze w o d n iczy ł i s tan o w czo  n ie  ch c ia ł po liczyć g ło- 
sow . P rz y  w y b o ra c h  n a  484 głosów  o d d a n y c h  S m u li­
k o w sk i u z y s k a ł ty lk o  g łosów  294, a  J a w o rs k a  ty lk o  234, 
co św iad czy  o d u ż e j sile  opozycji. P e w ien  u c z e s tn ik  
ta k  się  od zy w a p o d  kon iec  a r ty k u łu  sw7ego w  „R o b o tn i­
k u "  w a rsz a w sk im  n a  te m a t z jaz d u  w  o d n ie s ie n iu  do  
jed n eg o  z ty c h  p rzy w ó d có w  sa n a c y jn y c h  w zw ią zk u  
n au cz .: „K ilk a  g łosów  za ledw ie , p . S m u lik o w sk i, z d e ­
cy d o w ało  o p a ń s k ie m  zw y cięs tw ie , lecz a n i  g ro źb y  m i ­
n is tra , ju ż  n a w e t z rea lizo w an e , a n i szp iegostw o  p a ń ­
sk ic h  zauszn ików 7, a n i  s łabość  d u c h o w a  n ie k tó ry c h  
zw iązkow ców  n ie  p o w strz y m a  d em o k ra ty czn eg o  n a u ­
czycie lstw a , k tó re  w espół z ca łą  k la są  p ra c u ją c ą  p o p ro ­
w ad z i w a lk ę  d a le j aż  d o  zw y c ię s tw a” .

W id a ć  z lego, że także n au c zy c ie ls tw o  m a  iu ż  s a ­
n a c ji  dosyć. 1 choć lu d z ie  się  o b a w ia ją  o k aw a łek  
ch leba , to  je d n a k  coraz  to  w ięcej z n a jd u je  się  ta k ich , 
k tó rz y  m a ją  o dw agę zaw o łać : p recz  z tą  z m o rą  s a n a ­
cy jn ą , n iech  ży je  w olność!

Obniżenie stopy procentowej 
Anglji.

B a n k  A n g ie lsk i o bn iży ł znow u stopę p ro ce n to w ą  — 
b o  2 p ro c e n t roczn ie. W  ten  sposób  A n g lja  obok  S z w a j­
c a r j i  s ta ła  s ię  k ra je m , w  k tó ry m  k re d y t je s t n a jta ń sz y .

F u n t  sz te rlin g , k tó reg o  w a rto ść  zo s ta ła  w  u b ie g ły m  
ro k u  o b n iżo n a , s ta ł się zn o w u  p e w n y m  p ie n ią d z e m . T o 
też  do  b a n k ó w  a n g ie lsk ic h  n a p ły w a ją ,  p ie n ią d z e  z c a ­
łego św ia ta , tak , że n ie k tó re  b a n k i an g ie lsk ie  w ogóle 
n ie  p ła c ą  p io c e n tó w  od w k ła d a n y c h  do n ic h  p ien ięd zy , 
a  rz ą d  a n g ie lsk i u z j w a  ro zm a ity c h  środków , żeby  fu n t 
sz te r lin g  n ie  poszed ł w  górę, g d y z : w ted y  p o d ro ża ły b y  
to w a ry  an g ie lsk ie .

P a m ię ta m y , ja k to  w  je s ie n i u b ieg łeg o  ro k u  p ism a  
sa n a c y jn e  k p iły  sonie z „ p a r ty jn y c h  ‘ rząd ó w  a n g ie l­
sk ich , p rz e c iw s ta w ia ją c  im  s iln e  rz ą d y  w Polsce. A le 
d z ięk i ty m  „ p a r ty jn y m "  rz ą d o m  i „ s e jm o w ła d z tw u "  
A n g lja  je s t d z iś  obok h r a n c j i  n a jw ię k sz ą  po tęgą f in a n ­
sow ą i z ło to  p ły n ie  do  n ie j s tru g a m i.

Grad zniszczył 500 mórg zboża

W  g m in a c h  P a rz e n ic e  i R adoszew icze  w  pow . W ie ­
lu ń sk im  b u rz a  w y rz ą d z iła  o g ro m n e  szkody. G rad z n i ­
szczy ł zboże n a  p iz e s trz e n i 500 m ó rg . O d u d e rz eń  p io ­
ru n ó w  zn iszczo n y ch  zosta ło  k ilk a d z ie s ią t s lu p ó w  te le ­
g ra ficz n y ch . P o za tem  w  O siak o w ie  p io ru n y  k ilk a k ro t 
n ie  u d e rz y ły  w  w ieżę k o śc ie ln ą , n ie  u c z y n iły  je d n a k  
ża d n e j szk o d y  d z ię k i p io ru n o c h ro n o w i.
Zabił starszą siostrę, oszczędził dw uletnią na jej reku 

Po b u rzy , k tó ra  p rze sz ła  p o n a d  O stró w k iem  pow . 
K oszy rsk iego , n a  d ro d ze  U jrzano  s to ją c ą  n ie ru c h o n tu  
d z iew czy n ę , 1 4 -le tn ią  M arję  M in iczów nę z 2 - le tn ią  s io ­
s trz y c z k ą  G enią , k tó ra  z a n o s iła  s ię  od ^płaczu. M a rja  
b y ła  n ie ży w a , za b ił j ą  p io ru n . D ziw ne, że o g n is ty  g ro t 
oszczędził G enię, k tó ra  zd ro w a  i ży w a p o zo s ta ła  w o b ję ­
c iac h  m a r tw e j s io s try .

Wiadomości juUtyczw i gospodarcze.
—  N A  W S C H O D Z IE  S Y T U A C JA  Z N Ó W  S IĘ  Z A ­

O G N IA . N ad ch o d zą  w iad o m o śc i o w y b u c h u  re w o lu c ji 
w o jsk o w ej w śró d  w o jsk  rz ą d o w y c h  w  M a n d ż u rji.  P rz e ­
ciw ko  z re w o lto w a n y m  o d d z ia ło m  dow ództw ro w o jsk  j a ­
p o ń sk ic h  w y s tą p iło  en e rg iczn ie , a le ' m im o  to  ru c h  re-« 
w o lu c y jn y  w  M a n d ż u rji p rz y b ie ra  h a  sile . Z d a je  się, 
że ta k że  s to su n ek  S ow ie tow  d o  J a p o r .ji  n a  tle  sp ra w y  
m a n d ż u rsk ie j m o cn o  się  zao g n ił, że n ieb ezp ieczeń stw o  
w o jn y  ro s y js k o - ja p o ń s k ie j  s ta le  się wTzm aga.

—  O s ta tn ia  n ie d z ie la  d o p ro w a d z iła  w  N iem czech  
d o  w a lk  d o tą d  n ie w id z ia n y c h . W  A L T O N IE  D O S Z Ł O  
D O  R E G U L A R N E J B IT W Y , k tó re j w  t \ m  sa m y m  d n iu  
n ie  zd o ła ły  z lik w id o w ać  o d d z ia ły  p o lic ji i w o jsk  r z ą ­
d o w y c h  p o m im o  u ży c ia  a u t  p a n c e rn y c h . D onoszą ty l ­
ko  w  te j le d n e j m ie jsc o w o śc i o 15 z a b ity c h  i około 
100 ra n n y c h . W  ogóle w a lk a  w y b o rcza  p rz e o b ra ż a  się 
w y ra ź n ie  w  w o jn ę  d o m o w ą, w  k tó re j p rz o d u ją  z je d n e i 
s tro n y  k o m u n iśc i, z d ru g ie j h 'tie ro w c y . W  sa m y m  B e r­
lin ie  w  c iąg u  ub ieg łeg o  ty g o d n ia  zg inęło  25 lu d z i. P o ­
d o b n o  za n o si się n a  og łoszen ie  w  N iem czech  s ta n u  oblę­
żen ia .

— B A W A R JA  T W O R Z Y  100-T Y S IĘ C Z N Ą  AR 
M JĘ  C H Ł O P S K Ą , ażeb y  się p rz e c iw sta w ić  g w a łto m  
h itle ro w có w .

—  Z w o jew ó d z tw a  w a rsza w sk ie g o  d o n o sz ą  o A R E ­
S Z T O W A N IU  S Z E R E G U  N A U C Z Y C IE L I p^d  z a rz u ­
tem  n a le ż e n ia  do  k o m u n is tó w . Z a a re sz to w a n o  d o tą d  
trzech  n au c zy c ie li. Z in n e j s tro n y  zaś in fo rm u ją , że 
chodz i o n au c zy c ie li op o zy c jo n is tó w , n ie c h ę tn y c h  obec­
n e m u  kursów 7i sa n a c y jn e m u  i z tego w zg lędu  ro b i się 
z n ic h  k o m u n is tó w 7. S p ra w a  n itw ą tp liw  ie ry ch ło  się 
w y ja śn i.

—  Z W a rsz a w y  d onoszą  o p iz y g o to w u ją c y c h  się 
w a ż n y c h  rzekom o  z m ia n a c h  w rząd zie . N ara z ie  n ie ­
w iad o m o , ja k ie  to  m a ją  b y ć  zm ia n y . P o d o b n o  zy sk u ję  
n a  z n a cz en iu  P re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j a  P iłsu d sk i 
coraz to  w ięcej się u su w a . G ru p ie  p u łk o w n ik ó w  taka 
z m ia n a  po d o b n o  n ie  je s t n a  ręk ę  i gdzie  m oże, ta m  
b ro n i sw ego s ta n u  p o s ia d a n ia . W ie le  p rz e m a w ia  za 
tem , że sezon o g ó rk o w y  teg o ro czn y  zazn aczy  się  w aż- 
rieini z m ia n a m i.

—  B IS K U P  W O JS K O W Y  G A L L  U S T Ą P IŁ  ze 
sw ego s ta n o w isk a .

—  Z n a n y  p o lsk i uczony  M a rja n  Z d z iech o w sk 1 
ogłosił w  „S ło w ie"  w ile ń sk ie m  a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  d o ­
ra d z a  P o łsce  Z B L IŻ E N IE  S IĘ  DO W Ę G IE R . Z dzie- 
c h o w sk i p ra g n ie  W ęg ie r, p o łączo n y ch  z A u s tr ją  i p o ­
godzonych  z K u m u n ją  za cenę o d d a n ia  W ęgroń1 
S ied m io g ro d u  zp ow ro tem . Z ta k ie m i W ę g ra m i d o ra ­
d za  Z d z iech o w sk i P o lsce  ścisłe p rz y m ie rz e  w obec groę 
m a d zą cy c h  się  c h m u r  i m oż liw ośc i w y b u c h u  każdej 
ch w ili k a ta s tro fy  w E urop ie .

—  W W arszaw  ie o d b v ia  się KON F E R E N C J 
P R Z E D S T W T C IE L I P R Z L M A S L U  W Ę G L O W E G O
i p rz e d s ta w ic ie li R z ąd u  w7 sp raw ie  sy tu a c ji  n a  ry n k 11 
w ęg lo w y m . P o  k ilk u g o d z in n e m  g ru n to w n e m  \v y n ił()' 
’ee n iu  słom y  k o n fe re n c ję  z a m k n ię to  zapew7n ie n ie m  n)T 
n is t ra  Z arzy ck ieg o , iż p o s tu la ty  baronów 7 w ęg low y^ 1 
zo s tan ą  ro zp a trzo n e .

— N a p o sie d ze n iu  k o m is ji  k o n tro li  długów 7 p a ll1 
stw7ow ych poN. T ra m p c z y ń sk i zw ró c ił u w ag ę  n a  Bl<Aj’ 
K O N T R O L i S E JM U  N A D  G O S P O D A R K A  B A N K 1 
G O S P O D A R S T W ^  K R A J. P re ze s  B. G K. g e n f  ' 
G óreck i p o s ia d a  fu n d u sz  d y sp o zy c j7jn y  z m ilj. zlot}'0*1, 
co je s t sp rzeczne ze s ta tu te m  B an k u .
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C t c  x w i m U a d ł c

n e tn e  A U ń c a  /
ATA. groszek do szorowania i jzyszczenia, 
stwarza w mieszkaniu nastrój peleu słońca 
i błyszczącej czystości. Nietylko kotły, garn- 
k \  patelnie noże i łyżki, lecz równ.eż przed­
mioty i aprzęiy z di*zewa, szkła, marmuru 
jak meble kuchenne, fosy, wanny i t. p. 
czyści ATA szybko i bez trudu.

i m o .

Henkla proszek do szorowania
czyści i szoruje wszystko
k Wyrób Z a k ł a d ó w  P c r s i l .

FRANCJA ODCZUWA SKUTKI CZESKIEJ POLITYKI.

P o  p r z e w r o c i e  m i n .  B e n e s z  - s t a r a t  się ,  b y  ,iak n a j w i ę -  
CP' e m i g r a n t ó w  R o s j a n  u l o k o w a ć  w  r e p u b l i c e .  L ic z y ł  s ię  
? t e m ,  że  n a s t ą p i  p r z e w r ó t  w  R o s j i ,  że S o w i e t y  z o s t a n ą  
ro z p ę d z o n e  n a  c z t e r y  w i a t ®  — a w ó w c z a s  ci w ł a ś n i e  
^ tu ig r a n c i  d o s t a n ą  do  r ą k  w ł a d z ę .  T o  tez  w  t y m  c e lu  
k a ż d y  e m i g r a n t  R o s j a n i n  o t r z y m y w a ł  d o b r ą  p o s a d ę  p a ń -  
^ tw o w ą ,  a lb o  p a ń s t w o w y  w y s o k i  z a s i ł e k  n a  n i e o g r a n i c z o ­
ny c zas .  D z iec i  e m i g r a n t ó w  r o s y j s k i c h  k s z t a ł c i ł y  s ię  w z a ­
k ł a d a c h  r o s y s j k i c h  s p e c j a l n i e  d o  t-ego c e lu  M w G izo n y c h .  
Taić D ow iem  u s t o s u n k o w a ł  s ię  r z ą d  c z e sk i  d o  e m i g r a c j i  
R osy jsk ie j .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  r z ą d  c z e sk i  p o c z ą ł  o p i e k o w a ć  
Hę t a k ż e  e m i g r a c j ą  U k r a i ń c ó w ,  k t ó r y c h  u l o k o w a ł  n a  
d u s i  P r z y k a r p a c k i e j ,  u m o ż l i w i a j ą c  im  t a m  r o z w ó j ,  o r a z  
P o d p i e r a j ą c  f i n a n s o w o  p r z e d s i ę w z i ę t ą  a k c j ę  u t w o r z e n i a  
' W i e l k i e j  U k r a i n y ' .  D u c h  u k r a i ń s k i  k s z t a ł t u j e  s ię  t a m  

p e łn i  s w e g o  i m i e n i a  —  a  p r z y s z ł e  p o k o l e n i e  t. j. d z i a t w a  
S t o l n a  c z e r p ie  w i a d o m o ś c i  z s p r o w a d z o n y c h  p o d r ę c z n i ­
k ó w  z s o w ie c k ie j  U k r a i n y  z C h a r k o w a .

R z ą d  c z e sk i ,  m a j ą c  w  s w e m  p a ń s t w i e  d w ó c h  t a k i c h  
k , r z y w i l e j o \ v a n }  c h  l o k a t o r ó w ,  c z y n i ł  s t a r a n i a ,  a ż e b y  n a -  
Jńd c z e s k i  j i r z y c h y l n i e  t r a k t o w a ł  o b a  r u c h y  e m i g r a c y j n e .  
“ Sie w ię c  p o d z ie l i l i  s o b ie  w  te n  sp o só b ,  że p e w n e  s t r o n ­
n i c t w a  r z ą d o w e  s t a n ę ł y  po  s t r o n i e  R o s j a n ,  o r a z  „ je d n o l i -  
.ej"' R o s j i ,  m e  u z n a j ą c  ż a d n e g o  n a r o d u  u k r a i ń s k i e g o ,  — 
Rine z a ś  — p r z e w a ż n i e  s t r o n n i c t w a  l e w ic o w e  —  e n e r g i c z ­
n ie  p o p i e r a ł y  r u c h  u k r a i ń s k i  o r a z  d ą ż e n i a  o k o ł o  s t w o r z e ­
n ia  „ W i e l k i e j  U k r a i n y " .  J a k i e ż  s ą  o w o c e  d o t j  c h e z a s o w e j  
" tacye? W  R o s j i  r z ą d u  n i e  o b a l o n o  —  j a k  r ó w n i e ż  n i e  
t w o r z o n o  o w e j  „ W i e l k i e j  U k r a i n y " .  S ą  n a t o m i a s t  i n n e  
** v n i k i  t e j  o to  „ p r a c y ! 1 c z e sk ie j ,  u w y d a t n i a j ą c e  s ię  w  
f ó ż n y c h  z a m a c h a c h .  N a  R u s i  P r z y k a r p a c k i e j  k i l k u  u k r a ­
i ń s k i c h  s t u d e n t ó w  d o k o n a ł o  z a m a c h u  n a  z w o l e n n i k ó w  
C ilrsu  a n t y u k r a i ń s k i e g o .  W  P a r y ż u  m o r d e r c ą  p r e z y d e n t a  
O k aza ł  s ię  e m i g r a n t  r o s y j s k i  G o r g u ł ó w ,  k t ó r y  w  P r a d z e  
"s tud iow ał  m e d y c y n ę  i tam ż|%  o t r z y m a ł  s t o p i e ń  d o k t o r a  
C nedycyny ,  o c z y w iś c ie  za m a t e r j a l n e m  j t o p a r c i e m  m in .  
ń e n e s z a ,  k t ó r e m u  n i e c o  p ó ź n ie j  p o ś w ię c i ł  G o rg u łó w '  sw e  
Nowele i o p o w i a d a n i a .  B y ł  p r z y j ę t y  n a  a u d j e n c j ę  n a w e t  
^rzez  s a m e g o  p r e z y d e n t a  M a s a r y k a .  D ro g a  z a m a c h u  n a  

' . n c u s k i e g o  j r r e z y d e n t a  p r o w a d z i ł a  n i e t y l k o  p r z e z  Cze- 
y, a le  p r z e z  g a b i n e t y  i c h  n a j w y ż s z y c h  d y g n i t a r z y .  To 

n ic  d z iw n e g o ,  i e  F r a n c j a  p r z e j r z a ł a  n a  oczy  i p o z n a ł a  
n a  s k u t k a c h  c z e s k i e j  p o l i t y k i .  P r a s a  c z e s k a  u b o l e w a  

K pi  t a k i m  s i a n e m  rz ec zy ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  o r g a n  m in .  
^ e n e s z a  „ W e c z e r n i  C z e s k e  S ło w o "  "(nr. 125—32) d o n o s i ,  

n a s t ą p i ł a  s u r o w a  r e t o r s j a  ze s t r o n y  F r a n c j i  p r z e c iw k o  
k fceehosłow acji ,  O to  P a r y ż ,  n i e  c h c ą c  s ię  w ię c e j  n a r a ż a ć  

d a l s z y  t r a n s p o r t  p o d o b n e g o  „ e k s p o r t u "  z C z ec h  j a k  ó w  
j ń o r d e r c a  i z a m a c h o w i e c  G o r g u łó w ,  z a r z ą d z i ł  s u r o w ą  k o n -  
' “'olę w s z y s t k i c h  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  p a s a ż e r ó w  z b o l s z e w ic -  

r e p u b l i k i  c z e c h o s ło w a c k i e j .  Z a  m o r d e r s t w o  G o rg u -  
N’a  b ę d ą  o d t ą d  c i e r p i e ć  w s z y s c y ,  k t ó r y c h  d r o g a  p r o w a -  

z C z e c h  do  *Franc ji .  N a  p o g r a n i c z n e j  s t a c j i  w K e h l u  
^ t ę p u j e  u r z ę d n i k  p o l ic j i  f r a n c u s k i e j  i w  c z a s i e  j a z d y  
u )  S t r a s b u r g a  p r z e g l ą d a  w s z y s t k i e  p a s z p o r t y .  P r z y  te j  r e -  
- lzji  z a p i s u j e  l ic z b ę  k a ż d e g o  p a s z p o r t u ,  w y s t a w i o n e g o  
j rzez w ł a d z e  c z e s k ie  z a j t y tu j e  o  c e l a c h  p o d r ó ż y  i o c za s ie ,  

m y ś l ą  p r z e p ę d z i ć  n a  t e r e n i e  F r a n c j i .  T a k  s p i s a n y  
• '■otokół z p a s a ż e r e m  c z e s k i m  w ę d r u j e  do  m i n i s t e r s t w a  
PpM  w e w n ę t r z n y c h ,  s k ą d  w  o d p i s a c ł i  p r z e s y ł a n y  j e s t  do  

(' .Szy s t k i c h  p r e f e k t u r  p o l i c y j n y c h .  J e d n e m  s ł o w e m  k a ż d y
2 Guła ___ m _____ ::  ----j   _______   : ^  ; TC..,. „  „ •w e  h r a l l c ń  Jes* P ° d  b a c z n ą  o p i e k ą  p o l ic j i .  F r a n c j a  

i ^ o c z n i e  z a p o z n a ł a  s ię  z m e t o d a m i  C z ec h ó w ,  k t ó r z y  ho-

‘ybory w Ruir.unji.
Z w y cięstw o  p a r tj i  ch ło p sk ie j.

W  ca ły m  K ra ju  o czek iw an y  je s t z \ .ie lk ie m  n a p rę ­
ż a ł e m  w y n ik  d z is ie jszy c h  w y b o ró w  do p a r la m e n t u. 
\V szeregu  m ie jsco w o ści doszło do s ta rć  i zab u rzeń .

ad  cz łonek  p a r t j i  n a ro d o w o -c h ło p sk ie j zo s ta ł 
za s łi ze io n y  p rzez  p ew nego  lib e ra ła . W  B u k a re sz c ie  
m ia ły  m ie jsc e  k rw a w e  s ta rc ia , podczas k tó ry c h  ń z te ry  

so b y  itdm osly  ra n y . G łosow anie  z a k o ń c z jio  się o godz. 
-e j w iecz. Y\ :d lng  o s ta tn ic h  w iadom ości, rzą d o w ą

P A R T JA  CfłE u P M ć A  O D N IO SŁ A  YY CAŁYM  K R A JU  
Z W Y C IĘ S T W O .

a  s i e b ie  r ó ż n y r h  z a m a c h o w c ó w ,  t e r o r y s t ó w  i b o lsz e -  
, e C a g e n t ó w .  C zes i  z a ś  m a j ą  „ w i e l k i  z a s z c z y t "  (k tó -
óifi,0- n  n *e Pozazdrości), że n a  g r u n c i e  s w e j  r e p u -
j>i - n a d a l i  t y t u ł  d o k t o r a - l e k a r z a  m o r d e r c y  n a j w i ę k s z e j
, . UW V  n l i tm  T.... , , ___1 . :   \ . i- '    : „^ y W y  p a ń s t w a .  p r e z y d e n t a  f r a n c u s k i e g o ,  k t ó r e m u  j e d y n i e  

s i z a w d z i ę c z a j ą  s w ą  n i e p o d l e g ło ś ć  R. R.

.Jekret o tv orz.mi.i ncholniczych oddziałów pracy został 
opublikow?any w Niemczech.

Z g o d n ie  z z a p o w ie d z i^  w  sobotę w ieczo rem  ogło­
szone zosta ło  ro zp rzą d zen ie  rz ą d u  Rzdsz}- w  sp raw ie  
o ch o tn iczy ch  oddzia łów  p racy . Cel u tw o rz e n ia  o d d z ia -  
łóv ok reślo n y  je s t w sposób  lastępu jljE y : P onn iciiicze  
o d d z ia ły  p ra c y  p u z w a la ją  m ło d y m  ̂ N iem com  o d d ać  d o ­
b ro w o ln ie  n a  iZecz spo łeczeństw a s w |f  pracę* a  je d n o ­
cześnie. d a d z ą  im  m ożność  ro zw o ju  fizycznego  i d u c h o -  
vo-obyczajow ego . W  d a lszy m , c iągu  ro zp o rzą d zen ie  

zaznacza , że p rze d ew szy s tk iem  p rz y jm o w a n i b ę d ą  do 
oddziałów- m ło d z i N iem cy  w  w iek u  p o n iż e j 2-5 la l  i w  
pie i w szy m  rzędzie b ez ro b o tn i, k o rzy sta jący  z zasiłków ' 
spo łecznych . W szy sc y  cz łonkow ie och o tn iczy ch  o d d z ia -  
lóv pod legać beclń u b ezp ieozeń iu  sp o łeczn em u  i o c h ro ­
n ie  p ra c y . K ie ro w n ic tw o  oddzia łów  o trz y m u je  za leżny  
od n im  ;tra p ra c y  k o m isa rz  nacze lny , k tó rem u  zkolei 
p o d leg ać  b ęd ą  k o m isa rz e  o k ifg p w i. ‘B ędzie to  w o jsko  
pod n a z w ą  „oddzia łów ' p rac y  *.

SZCZEKANIE „POLSKI ZACHODNIEJ11 POD ADRESEM  
WITOSA.

„ P o l s k a  Z a c h o d n i a "  z a j ę ł a  s ię  n i e s p o d z i a n i e  d z i a ł a l ­
n o ś c i ą  p o s ł a  W i t o s a .  W i a d o m o  j io w s z e c h n ie ,  że W i t o s a  
wszędzie .,  g d z ie  s ię  z ja w i ,  o ć z e k u j ą  w i e lo t y s i ę c z n e  t ł u m y  
i że n a  t y d  z e b r a n i a c h  z a r ó w n o  p r z e m ó w i e n i a  j a k  r e z o ­
l u c j e  o d n o s z ą  srę. w  lw ie j  częś'ci d o  o b e c n y c h  r z ą d ó w ,  że 
n a  w i e c a c h  i y r h  w s z ę d z i e  p o t ę p i a  s ię  s a n a c y j n y  s y s t e m  
r z ą d ó w .  t ^ P o l s k a  Z a c h o d n i a 1' t y m c z a s e m  o t e m  n i e  w s p o ­
m i n a ,  lecz  z a r z u c a  W i t o s o w i  s z c z u c ie  p rzec iw - m i a s t o m ,  
co j e s t  w i e r u t n e m  k ł a m s t w e m ,  zv. ł a s z c z a  że w  z e b r a n i a c h  
W i-rosa n i e j e d n o k r o t n i e  b iei 'ze  u d z i a ł  s p o r o  m ie s z c z a n .  T e  
i i n n e  z m y ś lo n e  b a j e  p r z y t a c z a  „ P o l s k a  Z ac h ." ,  b y  o p i n j ę  
p u b l i c z n ą  n a s t r o i ć  n i e p r z y c h y l n i e  d l a  W i t o s a .  D la cz eg ó ż  
tp  ,^P o ls k a  Z a c h . ' '  n i e  n a r z e k a  n a  w a lK ę  W i t o s a  ze s a n a c j ą ,  
d la c z e g ó ż  n i e  a p o w ie  ś w i a t u ,  j a k  m a s y  c h ł o p s k i e  n i e n a ­
w id z ą .  s a n a c  ji i ' g a r n ą  s ię  do  W i t o s \ ,  jeż*eli j u ż  k o n i e c z n i e  
o  W i t o s i e  c h c e  p i s a ć .  A le  n i e c h  so b ie  p isz e ,  j e ż e l i  j e j  to 
p r z y . j e m n o ś ( > s p r a w i a .  N ie  z m i e n i  to  f a k t u ,  że o d  s a n a c j i  
i u d  s ię  o d w r a c a  j a k  o d  s t r a s z l i w e j  z a r a z y  i że w  te j  w i e l ­
k ie j  p o l s k i e j  r o b o c ie  w 'a ln y  u i iz ia ł  b i e r z e  p o l s k i e  w ło -  i 
Ś c i a ń s tw o  p o d  w o d z ą  l u d z i  te j  m i a r y ,  co W Ttos i w i e l u  
i n n y c h .

B u n t tręd o w a ty ch ,

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w ta rg n ę ło  do  m ałego  m ia ­
steczk a  i u m u ń sk ie g o  lsaceea  25 chory ch  n a  trą d , k tó rzy  
u c ie k li z o sied la  d la  trę d o w a ty c h  w  Irh ile s ti. C horzy  
p rz e c ią g a li u lic a m i m ia s ta  w o ła ją c  o pom oc i w y w o ­
łu ją c  n ie o p isa n ą  p a n ik ę  w  te m  m ieśc ie . W sz y s tk ie  
d rz w i i okna d om ów , p rze z  k tó re  p rze c ią g a ł pochód  
ch o ry c h  z a m \ k a ły  się. L u d n o ść  podaw  a ła  nieszczęśli ­
w y m  żyw ność  p rze z  u c h y lo n e  o k n a .

i  r ę d o w a r i zg ło su  się n a  p o s te ru n e k  p o lic y jn y , 
o św ia d cz a ją c , że u c iek li z Ich e lis ti, po n iew aż  od  szeregu  
ty g o d n i o s ied le  .n ie  o trzy m a ło  p ie n ięd z y , a n i p o ży w ie - 
n ia . W  m ysi z a rz ą d z e n ia  w ładz , tręd o w a c i zo s ta li o d e ­
s ła n i z p o w ro tem  do  Ich ile s ti. W  czasie  tr a n s p o i tu  o d ­
b y w a ły  się w s trz ą sa ją c e  sceny.

Z ruchu Stronnictwa Ludoweg .
Dalsze rm -izje w Stronnictw ie Ludowem. W  d n .  25

c z e r w c a  p o l i c j a  p r z e p r o w a d z i ł a  s z c z e g ó ło w ą  r e w i z j ę  w  
.o k a )  u S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  w  Ś w ię c i a n a c h ,  s z u k a j ą c  
druKów o i g a n i z a c j  j n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  w y p a d k ó w  w Ł a ­
p a n o w i e .  N ie  z n a l a z ł s z y  czego  s z u k a ł a ,  V z ł ę ł a  s z e r e g  a d re ­
sów' i d e k l a r a c y j  p r z y s t ą p i e n i a  c z ł o n k ó w .

W  d n i u  t y m  p r z e p r o w a d z o n o  rów m ież  r e w i z j ę  w m i e ­
s z k a n i u  p r y w a t n e m  d z i a ł a c z a  p. A n t o n i e g o  S z a p ie l a ,  
t r w a j ą c ą  c a ł ą  n c c .  \ i e  z n a l e z i o n o  n ic ,  j e d n a k  p o n i s z c z o n o  
n i e p o t r z e b n i e  c ie le  m a t e r j a ł u  z a r c h i w u m  p .  S z a p ie l a .

Daisze SKladki na rzecz oliar w Łapanowie i  Lubli. 
N a  ’ zecz o f i a r  w  w y p a d k a c h  p o d  Ł a p a n o w e m  i w  L u b l i  
z łoży l i-  Ko ło  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  w  S z k o c j i  (p o w .  A u ­
g u s tó w )  3 zł 80 g r ,  K o ło  S t r .  L u d .  w' K a m i e n i u  k .  K a l i s z a  
9 zł ,15 g r ,  K o ło  S t r .  L u d .  w  B r z ó z e m  (pow .5 !v f ińsk  -Maz.) 
15 zł 70_ g r .

Święto Słow iańskie w dn. 15 i  15 sierpnie 1933 r. W
d n i u  14 i 15 s i e r j m i a  b  r .  z b i e r a  s ię  w  B r a t i s l a w i e  n a  

• Ś ło w a c z y ź n ie  IV  k o n g r e s  S ł o w i a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  M ł o ­
d z ie ż y  W i e j s k i e j ,  k t ó r y  r a d z i ć  b ę d z ie  n a d  z a d a n i a m i  m ł o ­
d z ie ż y  r o ln ic z e j ,  p r z y g o to w -u ją c e j  s ię  do  w a l k i  o w o l n e g o ,  
n i e z a l e ż n e g o  c z ło w ie k a ,  o l e p s z e  i s p r a w i e d l i w s z e  j u t r o  w s i .

W  d n i u  t y m ,  j a k o  w  d n i u  s ł o w i a ń s k i e g o  a g r a r y z m u ,  
o d b ę d ą  s ię  w e  w s z y s t k i c h  p a ń s t w a c h  s ł o w i a ń s k i c h  w i e lk i e  
ś w ię t a ,  n a  k t ó r y c h  m a n i f e s t o w a ć  b ę d z i e m y  b r a t e r s t w o  
l u d u  r o ln e g o ,  s w o j ą  w o lę ,  sw o je  i d e a ł y  i d ą ż e n i a  d o  z b r a ­
t a n i a  ca-łejt d e m o k r a c j i  w ie j s k ie j .

Z w i ą z e k  M ło d z ieży  ń  i e j s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  
„ W ic i " ,  j a k o  c z ł o n e k  s ł o w i a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  M ło d z ie ż y  
W ie j s k i e j ,  b ę d z ie  o r g a n i z w a ł  u r o c z y s t o ś c i  t a k i e  n a  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  t ę r e n a ę b .

W u r o c z y s t o ś c i a c h  t y c h  iie  m o ż e  z a b r a k n ą ć  i c z ł o n ­
k ó w  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .  W s z a k  j e s t e ś m y  częścią ,  s k ł a -  
dowaj w i e lk i ć g o  r u c h u  a g r a i  n e g o  S ł o w i a ń s z c z y z n y ,  w a l ­
c z ą c e g o  o w y z w o l e n i e  c z ł o w i e k a  i o s p r a w i e d l i w ą  P o l s k ę  
L u d o w ą .

Do parcelantów.
W s z y s t k i m  a b o n e n t o m  „ Ś l ą s k i e j  G a z e t y  L u d o w e j "  'Se­

k r e t a r j a t  S t r .  L u d .  d o p o m o ż e  b e z p ł a t n i e  do  w n i e s i e n i a  r e -  
f c u r s u  do  w y ż s z y c h  w ł a d z ,  o  i le  t e g o  z a ż ą d a j ą .  R e k u r s y  
te  t r z e b a  w n o s i ć  w  c i ą g u  14 d n i  o d  n a d e j ś c i a  o r z e c z e ń  
U r z ę d u  Z i e m s k i e g o  w  s p r a w i e  p r z e w ł a s z c z e n i u  K a ż d y  
p a r c e l a n t  pow i n i e n  so b ie  d o k ł a d n i e  z a n o t o w a ć  d a t ę  d n ia , .  
1 i e d y  o r z e c z e n i e  m u  w r ę c z o n e  z o s ta ło .  — Z a  S e k r e t a r j a t
S. L. w  C ie s z y n ie :  K a l e t a .
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W o je w ó d z tw o  Ś lą sk ie .
Śląska Rada W o]ewóazka d o k o n a ł a  na  p o s i e d z e n i u  

w  d n i u  14 b. m .  r o z d z i a ł u  p o ż y c z e k  ze  Ś l ą s k i e g o  F u n d u s z u  
G o s p o d a r c z e g o  w  w y s o k o ś c i - S l 6 ty s .  zł o r f  z z a t w i e r d z i ł a  
u m o w ą  i r e g u l a m i n  8 -p ro c .  p o ż y c z k i  Ś l ą s k i e g o  F u n d u s z u  
G o s p o d a r c z e g o .  W  z w i ą z k u  z t e m  u r u c h o m i o n y  ' o s t a n i e  
w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n o w y  f u n d u s z  w  w y s o k o ś c i  3 m i l j o ­
n ó w  z ło ty c h .  P o z a  t e m  R a d a  W o j e w ó d z k a  d e l e g o w a ł a  w  
■skład z a r z ą d u  Ś l ą s k i e g o  F u n d u s z u  M e l i o r a c y j n e g o  J a n a  
S z t w i e r t n i ą ,  p r e z e s a  Ś l ą s k i e j  I z b y  R o ln ic z e j .

Czas w akacyjny w  adwokaturze na Śląsko W y d z i a ł  
I z b y  A d w o k a c k i e j  w  K a t o w i c a c h  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  
że  w  c z a s i e  f e r j i  od 15 lipca do 15 w rześnia 1932 r .  w ł ą c z ­
n i e  b i u r a  a d w o k a t ó w  g ó r n o ś l ą s k i e j  c zę śc i  w o i .  ś l ą s k i e g o  
b t-dą  z a m k n i ę t e  k a ż d ą  ś r o d ę  i s o b o tę  p o  p o ł u d n iu .

K siążęcy las w płm ienlach. Z n i e w y j a ś n i o n e j  d o t y c h  
c z a s  p r z y c z y n y  w y b u c h ł  p o ż a r  w  l e s ie  w  K o s t u c h n e j  r a  
s z o s ie  M u r c k i — K o s t u c h n a  ( d w o r z e c  k o l e j o w y ) ^  O g ie ń  
z n is z c z y ł  n a  s z k o d ę  k s i ę c i a  p s z c z y ń s k i e g o  o k o ło  8 m ó r g
15— 20 l e t n i e g o  l a s u .  S z k o d a  w y n o s i  o k o i o  5.000 zł.

Z  R yb n ick ieg o .
RYBNIK (Z Nadrenji na rowerach). I g n a c y  H p a łe k  i 

W a l t e r  W a e r l i c h  z H a m b o r i  w  N a d r e n j i  p r z y j e c h a l i  n a  
r o w e r a c h  d o  R y b n i k a  w  c e ! u  o d w i e d z e n i a  s w y c h  k r e w ­
n y c h .  p r z e b y w a j ą c  o k o ł o  1O00 k m  w  s z e ś c iu  d n i a c h .  P r z e  
b y c ie  t e j  w i e l k i e j  p r z e s t r z e n i  w  s z e ś c i u  d n i a c h  w ś r ó d  u p a ­
łó w  z a l i c z y ć  n a l e ż y  d o  n i e c o d z i e n n y c h  w y c z y n ó w .

— (Kradzież). Do s k ł a d u  k o n f e k c y j n e g o  B u r s z t a j n o w e j  
w k i a d l i  s ię  n i e z n a n i  s p r a w c y ,  s k ą d  s k r a d l i  r ó ż n e j  k u n -  
f e k c j i  n a  s u m ę  800 zł.

— (Kradzież zegarka). Z m i e s z k a n i a  L u d w i k a  S t r z o d y  
w  R y b n i k u  p r z y  u l i c y  3 M a j a  s k r a d z i o n o  s r e b r n y  z e g a ­
r e k  m ę s k i .

— (10-lecie Zw. Pszczelarzy). W  n i e d z i  dą  24 l i p c a  o 
g d z .  9 o d b ę d z ie  s ię  w  n o w y m  k o ś c i e l e  w R y b n  k u  n a b o ­
ż e ń s t w o  d l a  p s z c z e l a r z y  z r a c j i  o b c h  rd z e n ia  1 0 - le tn ie g o  
j u b i l e u s z u  i s t n i e n i a  Z w . P s z c z e l a i z y  w  R y b n i k u .  Po  n a b o ­
ż e ń s t w i e  o d b ę d z ie  s ię  w  r e s t a u r a c j i  C i a ł o n i a  o b o k  n o w e g o  
k o ś c io ła  u r o c z y s t e  z e b r a n ie .  O p e w n e  p r z y b y c i e  u p r a s z a  
Z a r z ą d .

Z  Pszczyńskiego*
BIERUŃ STARY (N ieszczęśliw i wypadek). D n i a  13 

b m .  p o d c z a s  w y k o n y w a n i a  p r a c  e l e k t r o m o n t e r s k i c h  s p a u  
z d r a b i n y  z w y s o k o ś c i  7 m  2 8 - le tn i  m e c h a n i k  F r .  S z e f e z y k  
z Ł a z i s k  G ó r n y c h  i p o n i ó s ł  ś m i e r ć  n a  m ie j s c u .

WOSZCZYCE. N a  s z o s ie  G a r d a w i c e - W c s z c z y c e  w y l a z ł  
n a  p r z y d r o ż n ą  c z e r e ś n i e  3 1 - le tn i  Z i e l o n k a  F r .  i w s k u t e k  
z ł a m a n i a  s ię  g a łę z i  spi d ł  i z a b i ł  się .

BETE ZAMECKIE (Pożar). W  s to d o le  P .  B u k o w c a  w y ­
b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  z n i s z c z y ł  j ą  d o s z c z ę tn i e  w r a z  z m a s z y ­
n a m i  r o l n i c z e m i  i z a p a s e m  taszy.

S z k o d a  w y n o s i  o k o ło  3000 zł.
KOBIELICE (Pożar). W  d o m u  P .  K u l i  w y b u c h ł  p o ż a r ,  

z n i s z c z e n i u  u l e g ł o  r ó w n i e ż  u r z ą d z e n i e  d o m u .

Z  Bielskiego.
Linja autobusowa Bielsko— Dziedzice- -P szczy n a , Z dn .

9 l i p c a  b.  r .  p r z e d ł u ż y ł a  B ie l s k o - B i a l s k i ,  S p ó ł k a  E l e k t r y c z ­
n a  i K o l e jo w a  s w ą  l i n j ę  a u t o b u s o w ą  B i e l s k o  W z g ó r z e  — 
D z ie d z ic e  ' d w o r z e c  J o  P s z c z y n y .  A u t o b u s y  b* z p o ś r e d n i e j  
k o m u n i k a c j i  B i e l s k o  W z g ó r z e  —  D z ie d z ic e  d w o r z e c  
P s z c ż v n a  —  D z ie d z ic e  d w o r z e c  —  B io l s k o  o d e h o d z f  co 
d z i e r  z B i e l s k a  o god z .  7.05, 9.30. 11.30. 13.30, 15.30 i 17.30, 
a  z P s z c z y n y  o g o d z .  8.30, 10.30, 12.30. 14.30, 16.30 i 18.30.

BIELO WICKO (Pożar). W  d o m u  G a n c z a r c z y k o w e j  H e ­
l e n y  w y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  z n i s z c z y ł  c a ł e  g o s p o d a r s t w o ,  
S z k o d a  w y n o s i  k i l k a  t y s ię c y  z ło ty c h .

STRUMIEŃ (Aresztowanie dzieciobójczyni). D nia  10 
b.  m .  p r z y t r z y m a n o  n i e j a k ą  H o n o r a t ę  K o r f e l ,  l a t  27, ; t u -  
ż ą c ą ,  k t ó r a  sw e  n i e ś l u b n e  d z ie c k o  r z u c i ł a  d o  d o ł u  k lo a c z -  
n e g o .

RUDZICA (Kradzież) N ie z n p i  y  s p r a w c a  w i ą z  p r z e z  
o t w a r t e  o k n o  do  m i e s z k a n i a  D y r d a ł y  J a k ó b a .  d o z o r c y  
l a s ó w  p a ń s t w . ,  g d z ie  z a b r a ł  r o w e r ,  z e g a r e k  m ę s k i  i d a m ­
s k i  o r a z  o b r ą c z i t ę  ś l u b n ą .

A L E K S A N D R O W IC E  Od n ie p a m ię tn y c h  czasów  
w ożono  z B ie lsk a  g n o jó w k ę  d o  p o b lisk ic h  g o sp o d a rs tw . 
A ż tu  n a ra z  ja k ie ś  z m ia n y  zasz ły . Z ac ze p ił m n ie  p o ­
lic ja n t,  z a p isa ł m n ie  i n a ło żo n o  m i k a re . S am  n ie  w iem ,
< v s ię  s ta ło . P o d o b n o  to  s ta ło  się d la teg o , że n ie  je s te m  
N iem cem , bo tym  to  a u te m  do d o m u  p rzy w o żą  g n o ­
jó w k ę. T a k  n a s  się  tr a k tu je . P . S.

CZECHOWICE. Ch’opi nie mogą wvdobyć swych 
należytości. C a łe m u  szeregu  g o sp o d a rzy  w yw łaszczono  
ziem ię , p rz y d e g łą  do  d ro g i. N a s tą p iło  w y w łasz cz en ie  
w ed łu g  o b o w iąz u ją cy c h  u s ta w  T o  w szy s tk o  w  p o ­
rz ą d k u . A le cóż, k ie d y  p ie n ię d z y  n ie  m o ż n a  się  d o ­
prosić . Z d a je  się, że te  p a ń s tw o w e  i sa m o rz ąd o w e  
u rz ę d y  w szędzie  są  je d n a k ie . G dy c h ło p u  k a ż ą  za p ła c ić  
p o d a tek , to  w szy s tk o  id z ie  p io ru n e m  i w  z a n a d rz u  je s t 
k o m o rn ik , a le  g d y  ch ło p u  się  coś n a leż}7 od  p a ń s tw a , 
to  z a p ła tę  o d w lek a  s ię  w  n iesk u ń czo n o ść . O dsy ła  sie 
ch łopów  od A n asz a  do  K a jfa sz a , a  w k o ń c u  sp ra w ę  się 
z a g w aż d ża  g ru n to w n ie . K iedyż w reszc ie  d la  n a s  c h ło ­
p ó w  in n e  n a s ta n ą  czasy?

CZECHOWICE (Sam ozapalenie). W  d o m u  F r .  Ż a ł d z i k a  
w s k u t e k  s a m o z a p a l e n i a  s ię  s i a n a  p o w s t a ł  p o ż a r ,  k t ó r y  
w y r z ą d z i ł  z n a c z n ą  s z k o d ę .

IŁ O W N IC A . Nie strzela się do ludzi, ja k  do z a ­
jęcy . W  I ło w n ic y  zaszed ł c o n a jm n ie j d z iw n y  a p rz y ­
te m  tra g ic z n y  w y p ad e k . P o lic ja n t  K asp rza k  p o d e jrz y -  
w a l n ie ja k ie g o  P iechę  z M n ich a  o p rz e m y t i gdy P ie ­
c h a  z n a la z ł się  w  I ło w n ic y  u  k re w n y c h , p o lic ja n l u d a ł 
s ię  za  n im , w id o czn ie  z z a m ia re m  z re w id o w a n ia  go. 
P ie c h a  ty m czasem  s ia d ł n a  ro w e r  i z a m ie rz a ł w y jech ać . 
W  te m  K a sp rz a k  strze lił, ja k  n a s  in fo rm u ją , z ty łu , bez 
p o p rzed n ieg o  o strzeżen ia , r a n ią c  ciężko P iech ę . N a s tę p ­
n ie , ro z d a rłs z y  P iesz e  sp o d n ie  d la  o g lą d n ięc ia  ra n y , r z u ­
cił go pod  d rzew o i o d je ch a ł ro w e re m  P ie c h y , n ie  z a ­
b a n d a ż o w a w sz y  ciężk iej ra n y , ta k  iż P ie sz e  u p ły n ę ło  
około 2 l i t ry  k rw i. P rz y  P iesze p o dobno  ża d n eg o  p rz e ­
m y tu  n ie  by ło . W ład z e  n ie w ą tp liw ie  b e z s tro n n ie  z b a ­
d a  ją to  trag iczn e  za jśc ie , a le  ju ż  d z iś  s tw ie rd z ić  trzeb a , 
że ta k ie  b e z c e re m o n ja łn e  s trz e la n ie  do lu d z i, n a w e t 
g d y b y  b y li w in n i, n a s u w a  n a m  p o w aż n e  re f lek s je . N ie 
m ożna  do  łu d z i s trze la ć  d la  la d a  p rzy czy n y . Ż ąd a m y  
ostrego  ś le d z tw a  i s tw ie rd z e n ia , czy is to tn ie  b y ł p o ­
l ic ja n t w  p ra w ie  u ży c ia  b ro n i, sko ro  n ie  w y s tę p o w a ł 
w  sw ej k o n ie cz n e j o b io n ie  i s trze la ł do P ie c h y  z ty łu

Z  C ieszyńskiego.
Z Dyrekcji Tow. Oszczędności i  Zaliczek. Z d n i e m  

30 c z e r w c a  b.  r .  z g ło s i ł  z p o w o d u  p o d e s z łe g o  w i e k u  s w o j ą  
r e z y g n a c j ę  z p o s a d y  w  T o w a r z y s t w i e  O s z c z ę d n o ś c i  i Z a ­
l i c z e k  w7 C ie s z y n ie  p .  R u d o l f  Ż a b k a  d ł u g o l e t n i  z a s ł u ż o n y  
p r a c o w i k  t e j  i n s t y t u c j i  i c z ł o n e k  D y r e k c j i  t e j ż e  F  Ż a b k a  
l i c z y  o b e c n i e  74 l a t  i j e s t  o g ó l n ie  z n a n y  j a k o  z a s łu ż o n y  
i o f i a r n y  p r a c o w n i k  n i e t y l k o  w  s w o i m  z a w o d z ie ,  a l e  t a k ż e  
p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  m i e j s c o w y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h  k u l ­
t u r a l n o - o ś w i a t o w y c h ,  o d  p r a c y  w  k t ó r y c h  n i g d y  s ię  n i e  
u s u w a ł .  T o w .  O s z c z ę d n o ś c i  i Z a l i c z e k  p r z y j ę ło  r e z y g n a c j ę  
p. Ż a b k i  j a k o  u r z ę d n i k a ,  u p r o s i ł o  go  j e d n a k o w o ż  do  za- 
t r z ń m a n i a  n a d a l  g o d n o ś c i  z a s t ę p c y  d y r e k t o r a .

SK O C Z Ó W . Państw o nie płaci, a nas drą. Z n a d ­
le śn ic tw a m i n a  Ś lą sk u  m a ją  ch łu p i is to tn ie  n ie m a ły  
k ło p o t. N ie p ła c ą  ch łopom  za  p ra c ę  le śn ą  i za  zw ózkę 
d rz e w a  z la su . O becn ie  n a jb a rd z ie j  n a rz e k a ją  g m in y  
K iczyce, I ło w n ica , P ie rśc iec , M nich , Z ab ó rz , k tó ry m  
N ad leśn ic tw o  w  C h y b iu  w in n e  je s l około 3.000 zl od 
ro k u  i p o m im o  ciąg łego  p u k a n ia  cn łop i p ie n ię d z y  d o ­
p ro s ić  się  n ie  m o g ą . U rzędy  p o d a tk o w e  p o s tę p u ją  b ez ­
w zg lędn ie , g d y  chodz i o ch ło p a , a  tu  p a ń s tw o  w  n ie ­
skończoność od w ieka p ła tn o ść  za ro b k ó w .

— (Dzierżawa polowania). O k r e s  d z i e r ż a w n y  p o l o w a n i a  
..a t e r e n i e  g m i n y  m i a s t a  S k o c z o w a  d o b i e g a  k o ń c a  w  d n i u  

,31 g r u d n i a  b. r .  P r z e t a r g  n a  n o w y  o k r e s  od  1 s t y c z n i a  
1933 a o  31 g r u d n i a  1940 r. o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  28 g r u a n i a  
b  r .  w  k a n c e l a r j i  u r z ę d u  g m i n n e g o  w  S k o c z o w i e  O b s z a r  
p o l o w a n i a  o b e j m u j e  897 h a  65 a  52 m .

MIĘDZYŚWIEĆ (W ycieczka nad morze). 29 b m .  S z k o ła  
R o l n i c z a  w  M i ę d z y ś w i e c iu  u r z ą d z a  w y c i e c z k ę  k r a j o z n a w -  
c z o - n a u k o w ą ,  k t ó r e j  c e l e m  j e s t  w z ię c ie  u d z i a ł u  w  „ Ś w i ę ­
c ie  o M r z a '  w G d y m  w  d n .  31 b. m .  a  n a s t ę p n i e  z w i e d z e n i e  
W a r s z a w y ,  G d y n i ,  T o r u n i a ,  G n i e z n a  i P o z n a n i a .  W s z y s t ­
k i e  a b s o l w e n t k i ,  c h c ą c e  w z i ą ć  u d z i a ł  w  w y c ie c z c e ,  p o ż ą ­
d a n e .  k o s z t  w y c i e c z k i  zł 25. Z g ł a s z a ć  s ię  n a t y c h m i a s t  ze 
w z g l ę d u  n a  k r ó t k i  t e r m i n .  W iK t  w s p ó ln y .

KALiEMBICE (Utonął w  czasie kąpieli;. P o d c z a s  k ą ­
p a n i a  s ię  w  O lz ie  p r z y  w o d o s p a d z i e  w  B o g u s z o w i c a c h  
u t o p i ł  s ię  2 5 - le tn i  S i k o r a  J a n .

W ISŁA (Pożar). W  d o m o s t w t  M i c h a ł a  F o d ż o r s k i e g o  
w y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  je  z n i s z c z y ł  d o s z c z ę tn i e .  S z k o d a  w y ­
n o s i  k i l k a  t y s i ę c y  z ło ty c h .

— W  n i e d z i e l ę  o d b y ł y  s ię  t u  w y ś c i g i  m o t o c y k l o w e .  
P i e r w s z ą  n a g r o d ę  o t r z y m a l i  A u s t i j a c y .

ISKRZYCZYN (Pożar). D n ia  14 b. m .  p o w s t a ł  p o ż a r  
w  s t o d o l e  Jó z e fa  P o r ę b s k i e g o ,  o d  k t ó r e g o  n a s t ę p n i e  z a ­
p a l i ł  s ię  d a c h  d o m u  m i e s z k a l n e g o .  S z k o d a  w y n o s i  o k o ło  
6.500 zł.

Ujęcie dalszych trzech zbiegłych w ięźniów . W e  w t o ­
r e k  12 b. m .  p r z y t r z y m a ł a  ż a n d a r m e i  j a  c z e s k a  w  T r z y ń c u  
n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  w ł a m a n i a  s ie  do k i o s k u  J ó z e fa  Z a ­
j ą c z k o w s k i e g o  z W i l n a ,  k t ó r y  w s p ó l n i e  z 5 i n n y m i  w ię ź  
n i a m i  z b ie g ł  w  n o c y  n a  9 b. m .  z w i ę z i e n i a  k a r n e g o  w  
C ie s z y n ie .  Z a j ą c z k o w s k i  z o s t a ł  s w e g o  c z a s u  z a  s z e re g  
w ł a m a ń  z a s ą d z o n y  n a  6 l a t  c i ę ż k ie g o  w ię z i e n i a ,  z czeg o  
o d s i e d z i a ł  z a łe U w ie  p ó ł  r o k u .  Z a ś  ż a n u d a r m e r j a  w  C ze ­
s k i m  C ie s z y n ie  a r e s z t o w a ł a  w e  c z w a r t e k  14 b. m .  p r z e d  
p o ł u d n i e m  d a l s z y c h  d w ó c h  z b ie g ó w ,  m ia .now  ło je  Z y g m u n t a  
N o w a c k i e g o  i S t a n i s ł a w a  O le k a ,  r ó w n i e ż  w ł a m y w a c z y ,  
s k a z a n y c h  n a  6 k z g l .  4 l a t a  w i ę z i e n i a .  W s z y s t k i c h  t r z e c h  
z b ie g ó w ,  p r z y t i  z y m a n y c b  n a  t e r y t o r j u m  c z e c h o s ło w r c -  
k i e m ,  o d s t a w i o n o  a o  w i ę z i e n i a  w  M o i . O s t r a w m .  P u n i e -  
w a ż  t r z e c h  u c i e k i n i e r ó w  a r e s z t o w a n o  j u ż  p o p r z e d n i o  w  
C ie s z y n ie ,  z o s t a l i  w i ę c  w s z y s c y  z b ie d z y  w l ic z b ie  6, k t ó r z y  
s t a n o w i l i  p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  c a ł e j  o k o l ic y ,  
u n i e s z k o d l i w i e n i .

Z  o s ta tn i e j  c h w i l i.
—  K O N F E R E N C JA  R O Z B R O JE N IO W A  Z A JĘ T A  

J E S T  U Ł O Ż E N IE M  R E Z O L U C Y J K O Ń C O W Y C H , z a ­
m y k a ją c y c h  p ie rw sz y  ok res  o b rad . O b ra d y  te  n ie  w y ­
d a ły  n ic  p o zy ty w n eg o , je s t  to  ro b o ta  p ap ie ro w a . A n i
0 k ro k  n ie  p o su n ię to  się d o  rea ln eg o  z a g w a ra n tw a n ia  
b ezp ieczeń stw a .

— P ra s a  czesk a  donosi, że zm a rły  n ie d a w n o  k ró l 
o b u w ia  BAT*A p a d ł o f ia rą  z a m a c h u . Ś ledz tw o  m a  b y ć  
w  to k u .

—  K o n ty n g e n t ek sp o rtu  w ęg la  po lsk iego  do  C ze­
c h o s ło w ac ji zo s ta ł z m n ie jsz o n y  d o  po łow y.

— Bezrobocie na  Ś l ą s k u  stale wzrasta.
—  W Y P A D K I W  L E S K U  m a ją  zn a le źć  sw ó j e p i­

log p rze d  są d em  d o raźn y m -

Stara Rozyna.
N ale  m o ji m ili lu d eczk o w ie , tóż w ó m  sie  n ic  n ie  

p o p ra w io  n a  ty m  św iecie . A ju ż  w o m  sie  ta k i  rzeczy  
ro b ią , że to  h ru z a . D yć ju ż  ło to  m o ja  M a ry ja n k a  p r z y ­
n io s ła  m i p ro ro c tw o  S y b t l i j i  i p o k az o w a ła  m i, ja k  n a  
d ło n i, że jid o m  ja k is i  s tra s z n e  rzeczy, że to  -h ru za ,
1 że to  w szy s tk o  ta k  sie  ju ż  uk łodo , jak  to  ta m  b a j i  je  
n a p isa n e . I tóż m o ji m ili  lu d eczk o w ie  w  ty c h  G erm o- 
n a c h  m a ją  w o lb y  do p a r la m e n tu , A toż w o m  ty G er- 
m u n y  sie  s tra s z n ie  p ie ro n , n a  z a b ity  roz, to an i n aszo  
sanacy7j sie  ta k  n ie  p ra ła , ja k  to  łon i ro b ią . . óż w om  
k o m u n iśc i i ta k  zw a n i h it le rz y . ta k i za b ijo k i n a  p ie ­
ro n a , sie  s tra s z n ie  tło k o m  i ju ż  na n ic h  m u s ie li  w y sła ć  
a u to k i p a n c e rn e . A  ta m y k  d a lek o  n a  w sch o d z ie  to  sie 
za ś  p ie ro m  C h iń czy cy  z J a p o n a m i w  te j M a n d żu r ji, 
k a n y  to w y b u c h ła  re b u la c y ja . A w B ra z y lji też  re b u -  
la c y j i tóż w o m  w sz y n d z 1 jy n y  reD u lacy je  i k rz y k i 
i w o lbv , n a le  P o n b ó rz k u  d o b ry , n a  cóż sie  też  to n a  
ty m  św iecie rob" n a le  lu d z ie , co rob icie? A lu  n a s  :e 
sa n ac y jo m  też to  ta k i. T ó ż  p a rc ie , ło to  a n i  m ie s ią c  je ­
szcze n ie  m in ą ł,  a  tu  m o m y  Ł a p a n ó w , L esk o  i Ja d u  w. 
W sz y n d z i te j ch ło p sk ie j k rw i sie  p o rz ą d n ie  u lo ło , bo 
w szy n d z i s trze la li. A le ja k i to  ta m y k  by ło  człow iecze 
sie  n ie  dow iesz , bo  w szycko  kon fisku ją ., a ja k  se k ie -  
ta r j a t  S tr. C h łopsk iego  posło ł w iad o m o ść , ja k o  b y ła 
ta  p ro w d a  w Ł ap a n o w ie , to  w szy ck o  k o n fi k u jo m . A le 
jo  w o m  p o w iem , że tego je  tro c h ę  za  m o c k a  ty c h  s t r z e ­
la n in  i to  w o m  n a j i  p ra w i, że ta m y k  m u s i coś n ie  być 
d o b rz e  w  te j P u lsce , skoro  co ty d z ień  to cosi s ie  s ta n ie . 
T o  w  Ł ap a n o w ie , to  w  L e sk u , to  w  Ja d o w ie . A le jo  
w om  p ra w ie m , n a ró d  ju ż  teg o  n im o że  w y trw a ć , dyć 
p arc ie , b a j i  ci n as i p a rc e la n c io . T óż ta  z iem eczk a  ko ­

c h a n o  ta k  s tra sz n ie  drogo, że to  h ru z a , te .|iz y k e j jeszcżf 
n ic  n ie  sp rzedosz, d ow ke jy n y  d o w e j, 'ta k sy  zap łoć, a^e 
skąd  w eźn iesz , to  sie  cie a n i d jo b o ł n ie  zap y to . A p® 
te m  to ju ż  b a j i  i ty m  ro ln ik o m , co n ie  są  parcelanta*  
m i, też s tra sz n ie  je  źle. T óż w om  k ie ra ty  ju ż  m a  jon1 
zep su te , n a  n ow e n im a  p in ię d z y , do  cepów , w ró c ić  nie 
m o żn a , m a sz y n y  sie  p su jo m  i w y p ad o  rob ić  zasiktJ 
w szycko  rę k a m i, ja k  to  ro b ili han d o w n i.- J a k  tu  potefl1 
n ie  k ląć . A p o te m  n a  d y c  k a ż d y  ch ło p  m o  d ługów , że 
to  h ru za . a  w szy n d z i jy n y  p łoć  12 p ro cen t. N a d y ć  jy n j 
n a  te  p ro c e n ta  ro b im y , m y  ch łop i i baby  i je szcze 1° 
m a ło , bo w szy stk o  n o m  jid z ie  n a  ca p a r t. N a  dy7ć sie 
ju ż  cz łow iekow i n iczego  n ie  chce, jy n y  rób  zadarni®< 
a  n ig d y  n ic  n i m osz  i n ie  w iesz , co ci ju tr z e js z y  dzieli 
p rzy n ie s ie , czy z a s ik e j ta m  w7 górze -ei n ie  wymyAloB1 
ja k is i  n o w ej dow ki. J u ż  n a s  ch łopów  w szy s tk o  ub 
m ierz ło , bo  p rze ca  je coroz to  g o rszy  i ju ż  b a j i  ci san£ 
c y jn i p ac h o łc y  też w idzom , że je  źle i iuż też ich  g a ń t  
za  tą  ra d o sn ą  tw órczość , co d o p ro w a d z iła  n a s  aż  d® 
z g rz y ta n ia  zębów .

J a  tóż w o m  też m u sz ę  pow iedzieć , co to  ło to  był® 
n a  W iśle . T ó ż  w o m  sie  ta m y k  z je c h a ły  ty  lu c y p e r?  
n a  tych  a u to cy k la ch , co to m ie ii pokozać, gdo  lep rium if-j 
N ale  jo  w om  p ra w iy m , to  w o m  jy n y  ta k  w y rcza ło , a  je* 
d e n  lu c y p e r  za d ru g im  gno ł ja k  sto. A tóż w om  A u s tr jo ' 
cy w y g ra li.  A  b y ło  w o m  ta m y k  m o c k a  n a ro d u  z® 
w szy s tk ich  stro n . A le goro łe  sie  ta m y k  te m  b a rd z o  ni® 
p rz e jm o w a li , bo  b ie d y  u  n ic h  ja k  d jo b li. T o  je  przeca 
h ru z a , co to  d z is io k e j ci lu d z ie  w y s to jo m  z tą  biedonu 
A n i ro b o ty  a n i nic. p o rz ą d n ie  n ie  sp rzedosz, a  ja k  c® 
za ro b isz , to  n ie  m ożesz  o trzy m ać  od n ikogo  n a  czas w y ' 
p ła ty .

J a ,  a  p o te m  żech  w ora też  c h c ia ła  p o w ied z ieć , ż® 
ch ło p isk a  sie ru sz y li i ro b ią  ta k  w ie lk ie  z e b ra n ia , jak  
n ig d y  n ie  ro b ił ' jy n y  p raw  ią , że to  m u s i b y ć  inaczy , b® 
ta k , ja k  te ra z y k e j, to  n ie  u je d z ie m y . I w ie c ie  ludecz- 
kow ie, jo  w o m  też  b a j i  pow  iem , że tr z a  now ego  duch® 
do ty c h  n a sz y c h  ch łopow  ś lą sk ic h , a  b a j i  do  naszycb  
bob,  bu  tak  n ie  u jedziem y7. T u  jy n y  k a ż d y  sie  kryrj® 
i m y ś l i  se, że to  ja k o s i p ó jd z ie  b ez  n iego . A  jo  wofl1 
p ra w ie m , że n i. J u ż  d z is io k e j a j i  ch łop i s a n a to rz y  też 
są  d z ia d a m i n ic  im  lo n ie  pom ogło , że sie  zegzili d® 
sa n a c y ji. 1 o też  ch łop i, trz a  jiś ć  k u p o m , a  n ie  k ry ć  si®
' n ’e boć sie  sa n a c y ji. J a k  p rz y sz ła , ta k  z a s ik e j p u jd z ie 
d o  d ja s k a .

Sprawy g o ip c d a ru e .
Z rynka nabiałowego. 15 b m .  n o t o w a n o  w  K a t o w i '  

c a c b  n a s t ę p u j ą c e  c e n y  h u r t o w e  m a s a ł  . m l e k a  lo c o  sk ła d  
d o s t a w c y :  m a s ł o  d e s e r o w e  1 g a t .  zt 3.20— 3.40 za  1 Kt
m a s ł o  d e s e r o w e  JI g a t .  2.90— 3.25 zł z a  1 k g .  m a s ł o  wiejski® 
2.70— 2.90 zł, m a s ł o  k u c h e n n e  2.50— 2.60 zł,  m l e k o  pełń® 
s u r o w e  20—25 g r  za 1 l i t r ,  m l e k o  p a s t e r y z o w a n e  23— 24 g® 
b a  l i t r .  T e n d e n c j a  d la  m a s ł a  i m l e k a  z w y ż k o w a .

Giełda warszawska z dnia 18 lip ci. 1932 r. P a p i e r ?  
p a ń s t w o w e :  3 p r o c .  poż .  b u d o w l a n a  36, 4 p ro c .  p o  i  in w e ­
s t y c y j n a  zw . 94. 4 p r o c .  poż .  i n w e s t y c y j n a  s e r y j n a  98.75i 
5 p r o c .  poż .  k o n w e r s y j n a  36, 4 p r o c .  poż .  d o l a r o w a  47.75. 
7 p r o c .  poż .  s t a b i l i z a c y j n a  47— 47.38, 7 p r o c .  l i s t y  z as taw u ®  
P a ń s t w .  a B n k u  R o ln e g o  83.25-, 8 p r o c .  l i s t y  z a s t a w n e  P-
B.  R o l n  94, 7 p r o c .  l i s t y  z a s t a w n e  B a n k u  G o sp .  K r a j .  9* 
7 p r o c .  o b l ig a c j e  B a n k u  G o sp .  K r a j .  83,25, 8 p r o c .  obligacj® 
B a n k u  G o sp u d .  K r a j .  94, 4 i pó ł  p r o c .  l i s ty  z a s t a w n e  ZieUt 
K r e d y t .  34.75. T e n d e n c j a  n i e j e d n o l i t a .

A k c je :  B a n k  P o l s k i  72.50. T e n d e n c j a  s ł a b s z a .
W a l u t y :  m a r k a  n i e m .  i aof.  211.90, d o l a r  p r y w .  8.90J.>
P o ż y c z k i  p o l s k ie  ,v N . Y o r k u :  p o ż y c z k a  D i l lo n o w sk ®  

55, s t a b i l i z a c y j n a  46.50.
W arszawska giełda zboża- .a  z d n i a  18 l i p c a  1932 r .  Żyt® 

2 0 —20.50, p s z e n i c a  d w o r s k a  25— 25.50, p s z e n i c a  zbieraB® 
24—24.50 m ą k a .  ż y t n i a  p y t l o w a  35— 37, m ą k a  ż y t n i a  s i t k o ­
w a  29 —30, m ą k a  p s z e n n a  l u k s u s o w a  43 —48. m ą k a  p sz e n B "  
000U 38— 43, t r ę b y  ż y t n i e  13— 13.50, o t r ę p y  p s z e n n e  szal® 
14— 15, o t r ę b y  p s z e n n e  ś r e d n i e  14— 14.50, o w i e s  j e d n o l i t ?
24.50— 25 o w ie s  z b i e r a n y  22— 23, j ę c z m i e ń  n a  k a s z ę  1 9 .50^  
20, g r o c h  W i k t o r j a  29— 33, g r o c h  p o l n y  j a d a l n y 7 2 8 -  
m a k u c h y  l n i a n e  21— 22, m s  k u c h y  r z e p a k o w e  17--18, m a k u ­
c h y  s ł o n e c z n i k o w e  18— 18.50. U s p o s o b i e n i e  s p o k o j n e .  O b ro ­
t y  546 i pół to n y .  .
*    ................................................

OdpowPedzi Redakcji.
Koło Ludowe, Stryszowa. W y s y ł k ę  n a s z e g o  pism® 

u s k u t e c z n i l i ś m y  z a r a z  p o  o t r z y m a n i u  z a m ó w i e n i a .  N a le ż ?  
r e k l a m o w a ć  w  U r z .  P o c z t o w y m .  D w a  o s t a t n i e  n u m e r y  t j .  2® 
i 29 w y s ł a l i ś m y  d o d a t k o w o  18 b. m  D, w Żebrz. P r o s i w  
o zwro* l e g i t y m a c y j ,  Scw a Józef, Pszów. W a r u n l  i p r z y j ę ­
c ia  w  s z k o le  w  M i ę d z y ś w i e c i u  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  W y s t a r c z ?  
s z k o ł a  p o w s z e c h n a  u t r z y m a n i e  m i e s i ę c z n e  45 zł, 5 zł w j ’1' 
so w e .  D o k ł a d n i e j  i n f o r m a c y j  z a s i ą g n ą ć  m o ż n a  w  D y r e k c j 1 
S z k o ł y  R o ln .  M i ę d z y ś w i e ć  k o ło  S k o c z o w a .  P r o s p e k t  d o rę ­
c z y  p r z y g o d n i e  i n k a s e n t  Kol.

. J A

W Feniks
T o w a r z y s t w o  U b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e .

W pierwszych olęciu miesiącach bież. reku 
wystawiono 47.319 nowych polis na kapitał ubez­
pieczeniowy, wynoszący 25.340.000-— dolarów. 
Osiągnięto zatem rezultat nader zadawalniający,

Sprzedam parcele
pod  budow ą U /2 m orga za przystępną cenę.

Kisiel Marja
Cieszyn-Bob rek 205

idpow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn,

G Ł U C H O T A
szum. cieknięcie us*6w uleczalne. Licrm uodziękuwa® 0
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